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Targowisko funkcjonuje od szesna−
stu lat. Swój towar sprzedaje tu

około pięćdziesięciu osób, które zrze−
szone są w Stowarzyszeniu Producen−
tów Warzyw, Owoców i Kwiatów.
Ciężko pracują na swych polach
i w ogrodach, by zarobić na życie. 

Przez lata handel przebiegał
w oparciu o w miarę dobre stosunki są−
siedzkie, choć czasami niesłusznie za−
rzucano producentom, że handlują
bezprawnie.  Od dwóch lat, odkąd pre−
zesem  Stowarzyszenia Kupców „Pro−
menada” został Wojciech Lewiński,
relacje pomiędzy obydwoma Stowa−
rzyszeniami zaostrzyły się. – Co rusz
kładzie się nam kłody pod nogi. Z jed−
nej strony M1 blokuje nam dojazd na
ogólnodostępny parking, z drugiej
strony zarząd „Promenady” wymyśla
coraz to nowe przeszkody. Zarzuca się
nam, że nie płacimy podatków, że han−
dlujemy bezprawnie. A my płacimy
dzierżawę terenu i opłatę targową. Pła−
cimy za własną ubikację i wywóz
śmieci. Tylko śmieci miesięcznie
kosztują nas 430 zł. A w tym roku mia−
sto naliczyło nam jeszcze podatek
gruntowy. Za ostatnie pięć lat musieli−
śmy uregulować 4.000 złotych – wyli−
cza Danuta Wawrzak, prezes
Stowarzyszenia Producentów Wa−
rzyw, Owoców i Kwiatów.

Solą w oku dla konkurencji jest
fakt, że kupcy na targowisku sprzedają
dobry towar, który przyciąga klientów.
– Sąsiadom z „Promenady”, którzy
przywożą truskawki z Krakowa, nie
podoba się to, że mamy zawsze świeże
owoce z własnych gospodarstw, że za−
oferowaliśmy Miastu chęć udostępnie−
nia sprzedawcom truskawek swoje
miejsce, by zlikwidować handel na uli−
cach – dodaje prezes Wawrzak.

Od kilku tygodni sytuacja stała się
bardzo newralgiczna. Producenci od−
bierają to jako atak personalny. Stowa−
rzyszenie Kupców „Promenada”
zaczęło bowiem odgradzać przejście
łączące centrum „Promenada”  z targo−
wiskiem. Rozebrało chodnik, notabene

wybudowany przez miasto kilkanaście
lat temu. Zaczęło też odgradzać teren
krzakami. Wszystko jest czynione w
hałasie i kurzu, co przeszkadza w han−
dlu. 

– To teren „Promenady”, więc mo−
gą robić co chcą, ale dlaczego czynią
to w taki sposób, by nam dokuczać.
Jest pełno kurzu, piasek sypie się po
oczach. Kiedy grzecznie zwróciliśmy
uwagę i poprosiliśmy choćby o zwilże−
nie ziemi wodą, by tak nie sypać, jeden
z robotników odgonił nas używając
niecenzuralnych słów – mówi Ewa
Witczak ze Stowarzyszenia  Producen−
tów Warzyw, Owoców i Kwiatów.

– Takie działania stwarzają też za−
grożenie bezpieczeństwa. Jak dojedzie
tu choćby pogotowie, a takie przypad−
ki się zdarzały. Ta wyrwa w ziemi bar−
dzo utrudnia chodzenie. Jak mają tu
przechodzić niepełnosprawni, osoby
starsze, mamy z wózkami? – zapytuje
Robert Kajdana ze Stowarzyszenia
PWOiK.

Prezes Stowarzyszenia Kupców
„Promenada” Wojciech Lewiński
przepraszał za uciążliwość robotni−
ków – hałas, kurz, nerwowość. Jedna−
kowoż stanowczo podkreśla, że
prowadzi tylko prace porządkowe. –
Chcemy zaznaczyć swój teren poprzez
zrobienie porządku, dlatego sadzimy
krzaki. Ciągle mamy tu przerzucane
śmieci, różne kartony. Pół roku temu
był przewrócony kosz. Na tym miej−
scu chcemy zrobić parking dla pojaz−
dów – twierdzi Lewiński. Ale
dlaczego kazał rozebrać chodnik? –
To przejście jest nam niepotrzebne.
Obok jest szeroka droga i ona wystar−
czy. Chodnik ułożymy w innym miej−
scu – zapewnia. Na uwagę, że sadzi
krzaki  już na terenie miejskim, zabie−
rając przy tym spory kawałek terenu
należącego do gminy, stwierdza: – Po−
dejrzewam, że Miasto nie będzie mia−
ło do nas pretensji, że posadziliśmy
krzaczki w parku. 

Słowa prezesa Lewińskiego obu−
rzyły handlujących na targu. – Zarzuty

nie są zgodne z prawem. My utrzymu−
jemy porządek, nie zajmujemy parkin−
gu „Promenady”, gdzie postawiono
straszak w postaci znaku z informacją
o karze 400 zł – mówi prezes Waw−
rzak.

Działania prezesa Lewińskiego
traktują jako złośliwość, a nawet czy−
nienie sobie na szkodę. – Nie rozumie−
my  takiej złośliwości. Przecież nie
korzystamy z ich parkingów, nie wy−
rzucamy tam śmieci, nie hałasujemy.
Pracujemy spokojnie, sprzątamy po
sobie, płacimy podatki. A z drugiej
strony przecież jesteśmy klientami
„Promenady”. Tam kupujemy chleb,
nabiał, mięso, wędlinę, artykuły tek−
stylne, ubrania. Tam płacimy rachunki
w banku. Teraz przestaniemy być
klientami centrum – mówi Ewa Wit−
czak. 

Niestety, krótka jest ludzka pa−
mięć. Prezes Lewiński zapomniał już,
że kupcy z „Promenady” swój handel
zaczynali podobnie jak ci na targiwi−
sku. Dopiero po latach założyli Stowa−
rzyszenie i wybudowali hale.
Tymczasem handlującym na targowi−
sku prezes Lewiński zarzuca, że stwo−
rzyli sobie stowarzyszenie handlowe,
nie mając do tego żadnych możliwo−
ści. – Myśmy mieli parkingi, oni nie
mają. Niech Miasto da im miejsce na
parkingi – stwierdza. Jak dodaje, nie
widzi innego rozwiązania i nie ustąpi.

Na to dictum prezesa Lewińskiego
pani Jadwiga stwierdza: – W Niem−
czech mur berliński zburzono, by się
połączyć, a tu bliscy sąsiedzi tworzą
mur, by się oddzielić.

Sprawą zainteresował się radny
miejski Piotr Wrona z klubu Prawo
i Sprawiedliwość. Wezwał Straż Miej−
ską, by sporządziła notatkę interwen−
cyjną. Napisał także interpelację do
prezydenta. – Tym kupcom trzeba po−
móc. Może potrzebny jest jeszcze je−
den kosz na śmieci. Na pewno
konieczne są tu: bezpośredni dostęp do
wody i stworzenie warunków do par−
kowania. Ci kupcy płacą podatki, są
pełnoprawnymi użytkownikami tere−
nu, należą im się godne warunki do
pracy – mówi radny Wrona.  

Dodatkowym problem kupcom
z targowiska stwarza M1, blokując,
zwłaszcza w piątki i soboty, dostęp do
swojego parkingu. Zakładane są tam
bariery, ochroniarz pilnuje i nie po−
zwala, by handlujący mogli wjechać.
– Parking jest ogólnodostępny i dzia−
łania M1 nie są dla nas korzystne. Ale
jesteśmy nastawieni optymistycznie
do M1. W czwartek (16 czerwca –
przyp. red.) jesteśmy umówieni z pa−
nem Dyrektorem, który wreszcie zgo−
dził się na rozmowę – mówi prezes
Wawrzak. 

– Nie jesteśmy złośliwi, ani uciąż−
liwi. Pragniemy jedynie, by dali nam
spokojnie i godnie pracować – podsu−
mowuje prezes Wawrzak. 

URSZULA GIŻYŃSKA

Nasza redakcja skierowała pytania do
dyrektora M1 w sprawie blokady par−
kingu. Odpowiedzi udzielił Adrian Za−
wadzki, Dyrektor ds. Marketingu i PR,
Rzecznik Prasowy – czytaj str. 2.
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INTERWENCJA

Piaskiem po oczach 
„Nie czyń drugiemu, co tobie niemiłe” – tak krótko i treściwie
jedna z klientek targowiska obok centrum handlowego „Prome−
nada” podsumowała postępowanie zarządu Stowarzyszenia Kup−
ców „Promenada” w stosunku do pobliskiego niewielkiego
targowiska.

Zarząd „Promenady” kazał zburzyć chodnik łączący oba punkty handlowe, co bardzo utrudnia ko−
munikację i stwarza niebezpieczeństwo

Na Aleksandra Sukiennika,
znanego jako „Bezpaluszek
Oluszek”, Łukasz Suski, wła−
ściciel salonu fryzjerskiego
„Warsztat Fryzjera”, trafił
przypadkiem.

– Na swoim Facebooku, w ra−
mach promocji, organizuję wiele
zabaw. Jedna z pań, która otrzy−
mała ode mnie bon, spytała, czy
może go przekazać na rzecz
Aleksandra. Zainteresowałem się
tym chłopcem, przeczytałem jego
Facebooka i postanowiłem, że pomogę
mu trochę bardziej – opowiada pan
Łukasz.

Napisał do mamy Aleksandra –
Emilii, która po jakimś czasie, wraz
z Olusiem, odwiedziła jego salon.
Wspólnie ustalili szczegóły akcji
i oboje pałają do niej entuzjazmem.
Trzymają kciuki, by się powiodło
i oboje mają nadzieję, że uda się uzbie−
rać dużo pieniążków.

– Zdecydowałem, że dochód
z każdego lipcowego poniedziałku
przeznaczę na rzecz Aleksandra. Fry−
zjerstwo to coś, co kocham, sam nie
mam jeszcze dzieci, ale wiem, że jeśli
byłbym w potrzebie, właśnie takiej po−
mocy bym potrzebował – wsparcia in−
nych mówi właściciel „Warsztatu
Fryzjera”. – Pomoc, zaoferowana
przez pana Łukasza, jest niezbędna, by
uzbierać potrzebną nam kwotę. Mam
nadzieję, że więcej osób, po przeczyta−
niu tego artykułu, zdecyduje się na te−
go typu akcje – podkreśla pani Emilia.

Jak można przeczytać na Facebo−
oku chłopca: Bezpaluszek Oluszek,
kwota potrzebna na operację to ponad
700 tysięcy złotych. Chłopiec urodził
się bez palców lewej dłoni, a jego jedy−
ną deską ratunku jest nienaczyniowy
przeczep paliczków, którego podjąłby
się dr Dror Paley ze Stanów Zjednoczo−
nych. By operacja zakończyła się sukce−
sem, operacja powinna być wykonana
około 14 miesiąca życia dziecka. W tym
celu, założona została zbiórka na porta−
lu www.siepomaga.pl/bezpaluszek.

– Wiele osób przelewa nam pie−
niążki, ale to ciągle za mało. Myślę, że
jeśli więcej osób pomoże nam podob−
nie jak pan Łukasz, uda się uzbierać
potrzebną kwotę – tłumaczy mama
Aleksandra.

Na portalu siepomaga.pl można
wesprzeć Olka dowolną kwotą bądź
wysłać SMS−a o treści S4250 pod nu−
mer 72365. Kosz SMSa to tylko 2,46
zł, ale jeśli wiele osób pomoże, Olek
wraz z rodzicami będzie bliżej celu
i spełnienia marzeń. 

By wspomóc Olusia i odwiedzić
„Warsztat Fryzjera”, znajdujący się
przy Alei NMP 31/5a, należy umówić
się z panem Łukaszem telefonicznie
503−372−780, bądź napisać do niego na
Facebooku.

Aleksander to na pierwszy rzut oka
chłopak−marzenie. Śliczna, opalona bu−
zia, ciemne włoski, radosne spojrzenie.
Skrada serca zarówno dużym, jak i ma−
łym kobietkom. Jednak po jakimś czasie
na twarzach ludzi, którzy widzą go po
raz pierwszy, uśmiech gaśnie. Kiedy
ktoś to zauważa, a wcześniej nie wie−
dział, ucieka wzrokiem, kończy rozmo−
wę… 

Mógłby być idealny, ale… ale nie
ma paluszków u lewej rączki.

Na początku mamie Aleksandra,
pani Emilii, było ciężko. Dowiadując
się o wadzie syna w 30 tygodniu ciąży,
myślała, że to zwykła pomyłka, zły
sen… – Nie widzieliśmy, co robić,
próbowaliśmy znaleźć odpowiedź:
Dlaczego my? –  mówi. Teraz wie, że
to zwykły przypadek, a odpowiedzi na
to się nie znajdzie. 

Kiedy chłopczyk przyszedł na
świat, jego mama postanowiła poświę−
cić dla niego wszystko i zdecydowała,
że będzie walczyć o jego rączkę.
Z rozmowy dowiedzieliśmy się, że od−
wiedziła wiele polskich ośrodków chi−
rurgicznych i ortopedycznych, m.in.
w Poznaniu, Warszawie i Krakowie,
ale tam nie znalazła satysfakcjonujące−
go rozwiązania. R

„WARSZTAT FRYZJERA”
POMAGA „BEZPALUSZKOWI”

Oluś Sukiennik odwiedził z mamą „Warsztat Fryzjera”

Wszystkim Tatusiom z okazji Dnia Ojca

życzymy zdrowia i szczęścia.
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Dobro zawsze wraca
O dobru wypowiadali się najwięksi myśliciele. Św.

Paweł powiedział: „Dopóki czas macie, czyńcie dobro”,
wcześniej Platon wskazywał sens życia człowieka, mó−
wiąc, iż: „Celem naszych czynów powinno być czynienie
dobra”. Ale i przysłowia ludowe, które zawierają w sobie
mądrość wielopokoleniową w prostych słowach wyrażają
ideę współżycia międzyludzkiego. Powiedzenie: „Nie
czyń drugiemu, co tobie niemiłe” zna każdy z nas, jednak
w życiu codziennym zbyt często o nim zapominamy. 

Na co dzień brakuje życzliwości, serdeczności, zwy−
kłej ludzkiej wyrozumiałości. Dominuje zemsta, złośli−
wość, zazdrość. I tych złych emocji doświadczają właśnie
prości, uczciwi ludzie, których sytuację opisujemy w artykule „Piaskiem po
oczach” (str. 1). Konflikt, który z łatwością można by załatwić jednym ruchem,
odrobiną dobrej woli, rozwija się. I zamiast porozumienia są złośliwości, królu−
ją upór i chęć postawienia na swoim. 

Choć Mikołaj Gogol przekornie powiedział, że „Często ten, kto pragnie czy−
nić dobro, czyni zło; sami nie wiemy, co siejemy”, lepiej iść przez życie ze sło−
wami Jana Pawła II „Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj”. To
lepsze rozwiązanie, bo dobro, jak wiadomo, zawsze wraca. 

URSZULA GIŻYŃSKA

I W TYM SĘK

Jak mawiał Benjamin Franklin: „W życiu są pewne tylko
dwie rzeczy – śmierć i podatki”, wiadomo jednak nie od dzisiaj,
że są i ludzie na naszej planecie, którzy już w tej ziemskiej wę−
drówce zdołali dostać się do raju, co prawda na razie tego po−
datkowego, ale jednak. Sprawiedliwość zapewne jest
nierychliwa, ale gdy już odnalazła uciekinierów, to z pewnością
oddadzą cesarzowi co cesarskie, a Bogu co boskie, przecież i śmierć też ich nie
minie, a na razie przynajmniej ta polityczna, jako że w gronie rajskich szczęścia−
rzy jest mnóstwo byłych jak i obecnych polityków, a wyborcy pozostawieni
w szarej codzienności zapewne śledzą losy swoich wybrańców. 

Polska, od kiedy dołączyła do „wspaniałej zachodniej rodziny” nie ma się
czego wstydzić w tym temacie, zapewne jest tam i spora grupka naszych roda−
ków. I chociaż nam, prostym zjadaczom chleba, rzucono na pożarcie listę okrojo−
ną, to przecież w takim raju z pewnością jest gdzie się ukryć, i to nie tylko za
listkiem figowym, więc to zapewne tylko na razie. Przeglądając nazwiska naszych
przedstawicieli można stwierdzić, że są to osoby znane – czy cenione – trudno po−
wiedzieć. Ale na przykład pan Piskorski szczęście do pieniędzy ma nie od dzisiaj,
bo kto wygrywa tak sobie pół miliona w kasynie? Co prawda było to w Gdyni,
a jak wiadomo Trójmiasto sprzyja grającym, pamiętamy przecież pewnego gra−
cza, który w totka piłkarskiego wygrywał regularnie w latach 70−tych w Gdańsku.
Jednak pan Piskorski to wyższa półka, jako że osiągnął wielkie zyski z gry na
giełdzie, gdzie niemal wszyscy liżą rany po ogromnych stratach; a tu jeszcze te
antyki, na których nasz bohater zarobił okrągły milion, i chociaż za bardzo nie
miał kto tego potwierdzić, to na szczęście Sąd oczyścił pana Piskorskiego ze
wszystkich zarzutów. Widocznie nawet i do ziemskiego raju trzeba być nieskala−
nym. 

Niektórzy mówią, że jest tam i sam Putin, przecież to człowiek miłujący po−
kój, a więc i wart ogromnych pieniędzy, a że go nie widać, to nic nie znaczy. Ja−
ko były pracownik KGB może być przebrany za węża. Wszystko jest możliwe,
przecież w ziemskich rajach są i całe Wyspy Dziewicze – dziewicze zapewne tyl−
ko z nazwy, jako że w samym tylko 2012 roku przyciągnęły 72 mld zagranicz−
nych dolarów, a my na zielonej wyspie Tuska tylko 6 mld. Jednak i dla nas jest
pocieszenie, wszak nie od dzisiaj wiadomo, że łatwiej będzie przejść wielbłądo−
wi przez ucho igielne, niż bogatemu dostać się do Nieba. ANNA GAUDY

Optymalizacja – ziemski raj
PERYSKOP STUDENTA

Wcałej Polsce, 4 czerwca 2016 r.,
Prawo i Sprawiedliwości wybie−

rało delegatów na Kongres partii, który
odbędzie się 2 lipca w Warszawie. 

Również okręg częstochowski
wybrał swoich czternastu kandyda−
tów. Spotkanie odbyło się w Akademii
Polonijnej i rozpoczęło się wprowa−
dzeniem pocztu sztandarowego i od−
śpiewaniem hymnu państwowego.
Zwycięską – „Biało−Czerwoną Druży−

nę” – powitał poseł Szymon Giżyński,
prezes Okręgu Częstochowskiego PiS.
Głos zabrała także europoseł Jadwiga
Wiśniewska. Obecni byli pozostali
parlamentarzyści: posłowie – Lidia
Burzyńska i Andrzej Gawron oraz se−
natorowie – Ryszard Majer i Artur
Warzocha. 

Obecnych było 208 członków par−
tii, na 315 uprawnionych do głosowa−
nia. Na Kongres do Warszawy pojadą:

z Częstochowy – Krzysztof Janus, Ju−
styna Kielesińska, Dagmara Kowal−
czyk, Monika Pohorecka, Robert
Sikorski i Piotr Wrona; powiatu ziem−
skiego częstochowskiego – Łukasz
Lange, Elżbieta Łągiewka i Tomasz
Maj; z powiatu myszkowskiego – An−
drzej Trepka i Marian Kita, z powiatu
lublinieckiego – Grażyna Dłubała;
z powiatu kłobuckiego – Krzysztof
Orzełek i Maciej Zielonka. GAW

Delegaci z Okręgu Częstochowskiego na Kongres Prawa i Sprawiedliwości

Prawo i Sprawiedliwość wybrało
delegatów na Kongres partii

WCzęstochowie od kliku lat funk−
cjonuje Częstochowski Klub Ko−

lekcjonerów. Członkowie spotykają się
w gościnnym  Ośrodku Promocji Kultu−
ry „Gaude Mater”, gdzie wymieniają się
doświadczeniami. Biorą też udział za−
inicjowanym przez OPK  cyklu – „Ko−
lekcjonerskie Rarytasy”. Swoje zbiory
prezentowali już Marek Formicki – fan
Włókniarza Częstochowa, Mieczysław
Wyględowski, a także nestor często−
chowskich kolekcjonerów Jan Kubicki.
O kolekcji zegarków opowiadał zegar−
mistrz Stefan Rybicki, specjalista od mi−
litariów Arkadiusz Dominiec z Tychów. 

W maju swoje rarytasy zaprezen−
towali numizmatycy: Eugeniusz Ch−
rzan i Tadeusz Grudziński.
Opowiedzieli kilka ciekawostek z hi−
storii polskiej numizmatyki. – Pierw−
sze monety wybijał Mieszko I,
Bolesław Chrobry – denary. Najwięcej
monet wybił król Zygmunt III Waza –
mówi Eugeniusz Chrzan, który numi−
zmatyką zainteresował się kolekcjo−
nersko w 1972 roku.

Tadeusz Grudziński polskie pie−
niądze zaczął zbierać w 1968 roku. 

– Pierwsze polskie banknoty ustano−
wiono w 1794 roku. Swoje wzory i no−
minały miało Królestwo Polskie i II
Rzeczpospolita. Po II wojnie świato−
wej, w 1948 roku, Polskie Zakłady Pa−
pierów Wartościowych wyemitowały
banknoty 2 i 5 złotowe. Od 1965 roku
zaczęła ukazywać się tak zwana seria
patriotyczna, którą zainicjował 1.000−
złotowy „Kopernik”, potem były mię−
dzy innymi z: Józefem Bemem (10 zł),
Romualdem Trauguttem (20 zł), Wła−
dysławem II Jagiełłą (100 zł), Henry−
kiem Dąbrowskim (200 zł),
Tadeuszem Kościuszko (500 zł), z Bo−
lesławem Chrobrym i Mieszkiem
I (2.000 zł), z Marią Skłodowską−Cu−
rie (20.000 zł), Stanisławem Staszicem
(50.000 zł) i ze Stanisławem Moniusz−
ko (100.000 zł) – opowiadał Tadeusz
Grudziński.

Z okazji 1050. rocznicy Chrztu
Polski Częstochowski Klub Kolek−
cjonerów wydał w nakładzie 350 eg−
zemplarzy banknot pamiątkowy
z postaciami Mieszka I i Dobrawy
Przemyślidki. 

URSZULA GIŻYŃSKA

Hobbyści numizmatycy 

Dokończenie ze strony 1.

„GCz”: Na jakiej podstawie
prawnej zamykany jest ogólnodo−
stępny parking?
ADRIAN ZAWADZKI, rzecznik

M1: – Parking jest do dyspozycji klien−
tów Centrum Handlowego M1 i dostęp−
ny jest w godzinach funkcjonowania
M1 Częstochowa. Zamykany jest wte−
dy, gdy Centrum zostaje zamknięte
i dzieje się to na podstawie obowiązują−
cego prawa. 

Dlaczego zamykany jest on dla
określonej grupy społecznej?
– Prosiłbym, aby nie formułować

pytań z tezą sugerującą łamanie przez
nas prawa. Na zakupy do M1 zaprasza−
my wszystkich i nie ma mowy o jakim−
kolwiek „zamykaniu dla określonych
grup społecznych”. Parking, tak jak
wspomniałem wcześniej, jest przezna−
czony dla klientów odwiedzających
centrum. Parkowanie przy M1 poza
godzinami otwarcia centrum jest nie−
możliwe z kilku przyczyn.

Po pierwsze – bezpieczeństwa –
myślę, że ten aspekt w dzisiejszych
czasach rozumie się „sam przez się”.

Po drugie: dla wygody klientów,
pracowników i dostawców towarów
dla M1. Samochody wjeżdżające na
parking w nocy i wczesnym rankiem

bardzo często pozostają tam do póź−
nych godzin popołudniowych. Jest to
niesprawiedliwe i nieuczciwe wobec
naszych klientów i pracowników
i utrudnia to prawidłowe funkcjono−
wanie jednego z najpopularniejszych
centrów handlowych w Częstochowie. 

Sam problem blokowania parkin−
gu został w dużej mierze nakreślony
przez właścicieli i kierownictwo skle−
pów, którzy to z kolei otrzymują sy−
gnały od niezadowolonych klientów.
Koszty utrzymania parkingu w należy−
tym stanie ponoszą właściciele skle−
pów w M1 – to zrozumiałe, że
oczekują oni wolnych miejsc dla ludzi
robiących u nich zakupy.

Państwa działanie jest przez tę
grupę częstochowian odbierane
jako dyskryminacja. Co Państwo
o tym myślicie?
– Myślę, że każdy obiekt handlowy

powinien zapewniać odwiedzającym
najwyższą jakość, wygodę i komfort –
staramy się robić to i my. Proszę mieć
na uwadze , że M1 odwiedza kilka mi−
lionów klientów rocznie. Szczycimy
się tytułem „Lidera Jakości Konsu−
menckiej”, a w ubiegłym roku otrzy−
maliśmy także „Laur Konsumenta”. To
dla nas ważne wyróżnienia, przyzna−
wane na podstawie niezależnych badań
konsumenckich przeprowadzanych

w również w Częstochowie. Sygnali−
zują one, że sposób w jaki dbamy o od−
wiedzających jest właściwy. 

Co – Państwa zdaniem – mają te
osoby uczynić, aby korzystać
z Państwa parkingu?
– Odwiedzać centrum w godzi−

nach otwarcia. 
Czy takie praktyki, jak zamykanie
parkingu dla wybranych osób,
jest stosowane w innych Państwa
punktach handlowych, w tym
w innych krajach?
– Nie zamykamy parkingu dla wy−

branych osób – wręcz przeciwnie – za−
praszamy klientów w godzinach
otwarcia M1 i dlatego chcemy, aby by−
ły dla nich wolne miejsca.

Czy jest szansa na zaprzestanie
tych praktyk w Częstochowie?
– Zaskakujące w tej sprawie jest

to, że działania podejmowane przez
zarządcę M1, w dobrej wierze i dbało−
ści o bezpieczeństwo obiektu oraz
komfort odwiedzających Centrum są
poddawane w wątpliwość. Padają su−
gestie dyskryminacji i bezprawia, pod−
czas gdy nad ignorowaniem
podstawowych potrzeb swoich klien−
tów i dostawców przez zarządcę innej
przestrzeni handlowej przechodzi się
do porządku dziennego. 

Pytała URSZULA GIŻYŃSKA

INTERWENCJA 

Piaskiem po oczach 

Zaproszenie na pielgrzymkę rzemiosła

Pod hasłem „RZEMIOSŁO Z MARYJĄ BRAMĄ MIŁOSIERDZIA” odbędzie się 
26 czerwca b.r. XXXV Ogólnopolska  Pielgrzymka Rzemiosła Polskiego na Jasną Górę. Organizatorami pielgrzymki są

Izba Rzemieślnicza i Przedsiębiorstw w Zielonej Górze  oraz Związek Rzemiosła Polskiego.
Program pielgrzymki:

8.50 Zbiórka uczestników przy pierwszej stacji drogi krzyżowej na Wałach Ja−
snogórskich 
9.00 Droga Krzyżowa – prowadzi ks. Kan. Mariusz Kołodziej
10.00 Procesja formująca się przy figurze Matki Bożej na placu Jasnogórskim 
10.30 Wprowadzenie Starszyzny Cechowej i pocztów sztandarowych przez 
O. Stanisława Rudzińskiego. Wręczenie dyplomów – uhonorowanie Mistrzów
Rzemiosła oraz uczniów przez Prezesa ZRP Jerzego Bartnika, Prezesa IRiP
w Zielonej Górze Krzysztofa Hnata 
11.30 Msza św. Koncelebrowana przez Jego Ekscelencję Księdza Biskupa
Adama Dyczkowskiego – diecezja zielonogórsko−gorzowska. Wręczenie naj−

wyższych odznaczeń Za Zasługi w Rozwoju Rzemiosła Lubuskiego oraz
Związku Rzemiosła Polskiego – Prezes ZRP Jerzy Bartnik, Prezes IRiP w Zie−
lonej Górze Jerzy Hnat
13.30 Po Mszy Świętej przejście ze sztandarami przed Obraz Matki Boskiej
Częstochowskiej

Zarząd Częstochowskiej Izby Rzemiosła i Przedsiębiorczości zaprasza rze−
mieślników, pracowników zakładów rzemieślniczych oraz uczniów do liczne−
go udziału w uroczystości.
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W listopadzie 2015 roku przy ulicy Łódz−
kiej 204 otwarto czwarty już w Częstocho−
wie Lidl. Market wybudowano w bardzo
bliskim sąsiedztwie domów jednorodzin−
nych, z mieszkańcami których nikt tej lo−
kalizacji nie konsultował. 

Problem dotyczy przede wszystkim hałasu.
W nocy pod sklep, od strony domów, przy−

jeżdżają ciężarówki wyposażone w pracujące
bez przerwy chłodnie; ich kierowcy parkują i za−
sypiają w kabinach. W tym czasie do mieszkań−
ców dobiega hałas, który co prawda nie
przekracza dopuszczalnych norm, ale jest mono−
tonny i męczący. Kolejnym etapem jest rozładu−
nek towaru – nie ma żadnej łuzy
przeładunkowej, nie ma barier, które wytłumia−
łyby hałas, więc mieszkańcy wiedzą ile palet
i o której godzinie dostarczono. W okresie zimo−
wym dodatkowym problemem jest codzienne
odśnieżanie na godzinę przed otwarciem sklepu. 

Mieszkańcom domów sąsiadujących
z marketem pomaga częstochowski radny,
Piotr Wrona, który w tej sprawie napisał inter−
pelację, a także zaprosił przedstawiciela firmy
Lidl, Krzysztofa Rubina, na spotkanie z przed−
stawicielami Miasta oraz mieszkańcami. –
Mieszkańcy przedstawili swoje propozycje;
choć przedstawiciel Lidla nie był upoważnio−
ny, by w imieniu Zarządu podejmować decy−
zje, trzeba jednak przyznać, że Lidlowi też
zależy na dobrym sąsiedztwie. W tej chwili jest
nieco lepiej, już nie przyjeżdżają samochody
o godzinie 2 czy 3 w nocy, tylko przed godziną
7 rano – mówi radny. 1 czerwca br. Komisja
Rozwoju Regionalnego i Gospodarki Rady
Miasta Częstochowy, pod przewodnictwem Je−
rzego Nowakowskiego oraz Przewodniczący
Rady Miasta Częstochowy Zdzisław Wolski
wystosowali do Zarządu spółki Lidl pismo,
w którym wyszczególniono propozycje roz−
wiązań uciążliwej sytuacji. – Prace nad zmianą
tej sytuacji można podzielić na etapy. Coś co
można by zrobić już teraz, to posadzenie krze−
wów wzdłuż ogrodzenia, które przynajmniej
w części tłumiłyby hałas – dla tak dużej sieci to
niewielki koszt. Nasze kolejne propozycje to
urządzenie nowego zjazdu publicznego od ul.

Szajnowicza−Iwanowa do
sklepu, likwidacja obecnego
wjazdu, urządzenie zabudowa−
nego magazynu w którym ma
się  odbywać rozładunek towa−
ru, zakaz wjazdu samochodów
dostawczych w godzinach od
22:00 do 7:00 w tygodniu,
a w niedzielę do godziny 8:00
rano, oraz wyciszenie drogi –
wymienia Piotr Wrona.

– Byliśmy u prezydenta
Soboraka, po tym, jak od jed−
nego z sąsiadów dowiedzieli−
śmy się o planowanej
budowie. Prezydent przedsta−
wił nam to optymistycznie,
m.in. że będą nasadzenia
chroniące przed hałasem.
Przez to, że zostaliśmy posta−
wieni przed faktem dokona−
nym i sklep już stoi – Lidl
może się zgodzić na propozy−
cje zmiany tej sytuacji, ale nie
musi. Te propozycje powinny
się pojawić jako warunki przy
wydawaniu pozwolenia na budowę, ale nie
mieliśmy takiej możliwości, bo zwyczajnie
Miasto nas o budowie nie poinformowało.
Miasto powinno zadbać o mieszkańców; ktoś,
kto podpisuje się pod warunkami budowy po−
winien wiedzieć, że są ludzie, którzy tam
mieszkają – mówią mieszkańcy ul. Traugutta.

Niebawem Zarząd Lidla powinien odnieść
się do pisma; gdy poznamy odpowiedź, opu−
blikujemy ją na łamach „Gazety Częstochow−
skiej”.

Temat Lidla przy ulicy Łódzkiej powinien
zainteresować nie tylko okolicznych miesz−
kańców, bowiem „marketyzacja” dotyczy ca−
łej Częstochowy. Nie jest to jednak, jak w tym
przypadku, przede wszystkim problem hałasu,
a przejmowania rynku przez międzynarodowe
sieci, kosztem lokalnych sklepikarzy. 

W Polsce 76 proc. handlu sieciowego na−
leży do obcego kapitału; dla porównania
wśród krajów Europy Zachodniej największy
udział obcego kapitału w handlu jest we Fran−
cji i wynosi 15 proc. Jeśli w tym zestawieniu

zmartwił kogoś niechlubny wynik Polski, to
niech również wie, że w Częstochowie sytu−
acja przedstawia się jeszcze gorzej – tu udział
zagranicznego handlu sieciowego wynosi aż
97 proc. Oprócz rzeczonego Lidla w Często−
chowie są jeszcze trzy inne sklepy tej sieci.
Ponadto jest: 17 Biedronek, 5 marketów Te−
sco, 3 Netto, 2 Aldi (powstaje trzeci), 2 Pep−
co, 2 Jysk, 1 Kaufland, Obi, Praktiker,
Castorama, oraz wiele innych, mniejszych.

– W Częstochowie stawia się markety bez
konsultacji z mieszkańcami; w innych miej−
scach na świecie takie sklepy lokuje się na
uboczu, z dużymi parkingami, tak, by klienci
nie parkowali pod sąsiadującymi ze sklepem
blokami czy domami. Więcej marketów to
mniej osiedlowych sklepów, które niekiedy
utrzymują całe rodziny. Oznacza to zatem
mniej pracy dla lokalnych przedsiębiorców,
ubożenie mieszkańców, a w końcu emigrację
w poszukiwaniu zarobku. Depopulacja to ko−
lejny, poważny problem Częstochowy – pod−
sumowuje Radny Piotr Wrona. AG
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Miasto stawia (na) markety

Domy przy ul. Traugutta (równoległej do ul. Łódzkiej) dzieli zaled−
wie kilka metrów od sklepu (na zdjęciu market dopiero w budowie)
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Wielkie święto sportu na Jasnej Górze 

11 czerwca po raz 26. Pielgrzymka Sportowców zrzeszy−
ła na Jasnej Górze sportowców, trenerów, działaczy,

dzieci i młodzież oraz przedstawicieli parafialnych klubów
sportowych. Hasłem spotkania były słowa: „Maryjo, obudź
w narodzie troskę o wychowywanie dzieci i młodzieży po−
przez sport oparty na etyce wiary katolickiej”. 

– Pielgrzymi przybyli tutaj z całej Polski, aby złożyć
swój dziecięcy, młodzieńczy wysiłek trenując w różnych
dziedzinach sportowych. Staramy się, aby ta pielgrzymka
miała rangę uroczystą, dlatego co roku jest słowo pasterskie
biskupów polskich, ale także akt zawierzania sportu pol−
skiego na Jasnej Górze u tronu Matki – mówi ks. Tomasz
Kośny, wiceprezes Katolickiego Stowarzyszenia Sportowe−
go, jeden z głównych organizatorów pielgrzymki.

– Pragniemy wychowywać dzieci i młodzież w duchu pa−
triotyzmu i wiary, aby Katolickie Stowarzyszenie Sportowe
swym zasięgiem objęło wszystkie szkoły w kraju. Dzisiaj, gdy
Prawo i Sprawiedliwość objęło rządy jest to możliwe, bo diame−
tralnie zmieniło się nastawienie rządu. Dzisiaj podstawowy
sport, który odbywa się w klubach i parafiach, otrzymuje wspar−
cie  – dodaje Sekretarz Generalny Stowarzyszenia Jerzy Drynda.

Przed Eucharystią na Sali Ojca Kordeckiego odbyła się
uroczystość, podczas której Zarząd Katolickiego Stowarzy−
szenia Sportowego na wniosek Kapituły, której przewodniczy
poseł Prawa i Sprawiedliwości Szymon Giżyński uhonorował
wyróżnieniami i podziękowaniami blisko dwieście osób zwią−
zanych z upowszechnianiem sportu wśród dzieci i młodzieży.
W uroczystości wzięło udział blisko tysiąc osób. R

W następnym numerze fotoreportaż z przebiegu 
uroczystości i rozgrywek sportowych 

Od lewej: ks. Tomasz Kośny, poseł Szymon Giżyński, mistrz Polski
w tenisa stołowego osób niepełnosprawnych Marek Chybiński
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2czerwca br., Uniwersytet
Trzeciego Wieku przy

Wydziale Zarządzania Poli−
techniki Częstochowskiej,
zakończył dwunasty rok
swojej działalności. Licznie
przybyłych, jak zawsze ser−
decznie, powitała przewod−
nicząca UTW Grażyna
Omeljaniuk−Szulc. Podzię−
kowała jednocześnie dzieka−
nowi wydziału prof. zw. dr.
hab. Arnoldowi Pabianowi
za owocną współpracę
i opiekę. 

Studenci mają na UTW
zagwarantowaną wysoce
merytoryczną edukację; wy−
kłady oraz ciekawe zajęcia
i spotkania prowadzą bo−
wiem wykładowcy Politech−
niki. To przekłada się na
olbrzymie zainteresowanie i
sława UTW rośnie. – Mamy
ponad ośmiuset studentów,
bardzo aktywnych i chętnych do
działania. By zapisać się na kolejny
rok panie i panowie stali już od szó−
stej rano, to niebywałe zjawisko –
mówi przewodnicząca Omeljaniuk−
Szulc. – W minionym roku było wie−
le nowych wydarzeń, jak na
przykład: wykłady z historii muzyki
połączone z koncertami w filharmo−
nii, wyjścia na spektakle do teatru.
Największą popularnością cieszą się
wycieczki krajoznawcze, wyjazdy na
operę i balet. Wprowadziliśmy nowy
zwyczaj. 31 grudnia w południe pa−
ląc kalendarz zamykamy złe troski i
wchodzimy w nowy rok z nową,
czystą kartą – mówi pani Grażyna. 

– Wiernie chodzę tu i na uni−
wersytet prowadzony przez Elżbie−
tę Jazłowiecką. UTW Politechniki
Częstochowskiej ma bardzo cieka−
we wykłady. Jestem zachwycona
panią Grażyną Szulc. Ona wszyst−
ko załatwi, jest bardzo operatywna,

ciepła, wrażliwa i energiczna – mó−
wi Barbara Zakłada. Tak samo en−
tuzjastycznie o przewodniczącej
wypowiadają się Krystyna Bodnar−
Miler z Żarek Letniska i Urszula
Nowak−Warzycha z Częstochowy.
– W imieniu wszystkich słuchaczy
UTW chcemy podziękować naszej
przewodniczącej pani Grażynie. To
osoba bardzo kreatywna, ma wiele
pomysłów i daje nam dużo radości.
Jest perfekcyjna to właściwa osoba
na właściwym miejscu. Znam wie−
le uniwersytetów i ten przy Poli−
technice nie ma równych sobie –
mówią panie. 

Życzenia dobrych wakacji
słuchaczom złożyli między inny−
mi: ks. Ryszard Umański, kapelan
środowiska UTW; przewodniczą−
cy Rady Miasta Częstochowy
Zdzisław Wolski; zastępca prezy−
denta Częstochowy Ryszard Ste−
faniak; dyrektor Filharmonii

Częstochowskiej Ireneusz Koze−
ra, przewodnicząca UTW Akade−
mii im. Jana Długosza dr Joanna
Górna. Tradycyjnie spotkanie
uatrakcyjnił występ chóru UTW –
„Canto Cantare”, prowadzony
pod kierunkiem  Przemysława Je−
ziorowskiego. W tym roku była
niespodzianka, z recitalem wystą−
pił coraz bardziej znany w Czę−
stochowie zespól „Impast”, który
słuchacze przyjęli owacyjnie. 

Pierwszy UTW powstał w 1973
roku w Tuluzie we Francji. W Pol−
sce już dwa lata później prof. Hali−
na Szwarc powołała UTW
w Warszawie. Obecnie w naszym
kraju działa ich ponad 400, w Czę−
stochowie – trzy. Przy Akademii
im. Jana Długosza, Wydziale Za−
rządzania Politechniki Częstochow−
skiej oraz prowadzony przez
Elżbietę Jazłowiecką.

URSZULA GIŻYŃSKA

12 maja 2016 r w Szkole Podstawowej
nr 38 w Częstochowie wręczono na−

grody uczestnikom Konkursu Plastycznego
„1050−letni Jubileusz Chrztu Polski, Spot−
kajmy się u źródła”. Jego pomysłodawcą by−
ła nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 38
w Częstochowie mgr Izabela Marlena Ha−
daś, a organizatorami: SP nr 38 im. L. Za−
menhofa w Częstochowie, Stowarzyszenie
Zawsze z Ludźmi w Częstochowie, PTTK
Oddział Gniezno oraz Muzeum Monet i Me−
dali Jana Pawła II w Częstochowie.

– Celem konkursu było przypomnienie
dzieciom i młodzieży poprzez twórczość
plastyczną o ważnej rocznicy Chrztu Polski
oraz ponad tysiącletniej, narodowej historii
i chrześcijańskiej tradycji naszego kraju,
a także wspieranie uczniów uzdolnionych
plastycznie z miasta Częstochowy, kształ−
cenie wartości moralnych i obywatelskich
i kształtowanie postaw uczestnictwa w ży−
ciu kulturalnym dzieci i młodzieży poprzez
udział w wystawie ich prac w Muzeum Mo−
net i Medali im. św. Jana Pawła II w Czę−
stochowie – mówi Marlena Chadaś.

Konkurs honorowym patronatem objął
metropolita często−
chowski, ks. abp
Wacław Depo.
Przystąpiło do nie−
go 11 szkół z tere−
nu Częstochowy.
LAUREACI
Kat. I, klasy I−III
I m. Julia Maślanka,
SP nr 38 w Często−
chowie;
II m., ex aequo,
Aleksandra Dąbrow−
ska, Zespół Szkolno−
Przedszkolny nr 1
i Oliwia Mugaj, SP
nr 21;
III m., ex aequo, Mi−
łosz Stępien, SP nr
36 i Zofia Słowińska,
SP nr 38.
Kat. II, klasy IV−VI
I m. Zofia Sztwiert−

nia, Zespół Szkolno−Przedszkolny nr 1;
II m., ex aequo, Wiktoria Hadas, Zespół Szkol−
no−Przedszkolny nr 1 i Magdalena Nawrot,
SP nr 31;
III m., ex aequo, Bartosz Adamek, SP nr 24
i Miłosz Winiarski, SP nr 38 
Wyróżnienia: Wiktoria Konieczna, SP nr 21;
Maria Banaś, SP nr 21; Mikołaj Półtorak,
SP nr 38; Kornelia Glin, Zespół Szkolno−
Przedszkolny nr 1; Alicja Warzycha, SP nr 46;
Daria Pułkownik, SP nr 21; Filip Bonarski, SP
nr 48; Amelia Dobrakowska, SP nr 24; Kinga
Gosinska, SP nr 38; Martyna Grobelak, SP nr
48; Oliwia Magiera, SP nr 36; Laila Mansoor,
SP nr 48; Oliwia Wojtyla – SP nr 33; Nikola
Świerczyńska, SP nr 48; Antoni Cwudziński,
SP nr 38; Emilia Sobańska, SP nr 34; Emilia
Żyzna – SP nr 48; Aleksandra Konieczna, SP
nr 48; Daniel Tubielewicz, SP nr 38.

Uczestnicy konkursu otrzymali dyplo−
my oraz wspaniałe nagrody. I miejsce w
kat. I to tablet, a w kat. II SmartWatch. 

Wszystkim laureatom gratulujemy zdo−
bycia cennych nagród i ciekawych pomy−
słów.

NORG

3maja 2016 r. w Gminnym Ośrodku
Kultury im. Janusza Gniatkowskie−

go w Poraju  odbyło się oficjalne otwar−
cie Izby Pamięci Gminy Poraj
dotyczącej kolejnictwa i kopalnictwa
rud żelaza. Oficjalnego przecięcia wstę−
gi wspólnie dokonali: wójt Gminy Po−
raj Łukasz Stachera, ks. dziekan
Zdzisław Zgrzebny, przewodnicząca
Rady Gminy Poraj Katarzyna Kaźmier−
czak, dyrektor GOK Magdalena Ry−
ziuk−Wilk oraz Henryk Zimoński –
emerytowany górnik, mieszkaniec Ja−
strzębia. Izba Pamięci powstała z inicja−
tywy Jana Wronieckiego –
emerytowanego górnika, byłego radne−
go, członka Rady Seniorów, mieszkań−
ca Gminy Poraj.

W Izbie Pamięci zostały zebrane
eksponaty dotyczące górnictwa i kolej−
nictwa, oraz dokumenty i literatura,
która opisuje tamten okres. 

Organizatorzy dziękują za pomoc:
przewodniczącej Katarzynie Kaźmier−

czak, Muzeum Historii Kolei w Czę−
stochowie, Samorządowemu Przedsz−
kolu Publicznemu w Poraju, Muzeum
Regionalnemu w Kamienicy Polskiej,
Zdzisławie Sienkiewicz z Poraja, Re−
nacie Kamińskiej, Jolancie i Klaudii
Zalega z Jastrzębia, Krystynie Pidzik
z Poraja, Janowi Wronieckiemu z Po−
raja, Henrykowi i Andrzejowi Zimoń−
skim z Jastrzębia, Wiesławie Popielak
z Poraja, Henrykowi Zemle z Mysz−
kowa, Mirosławowi Podlejskiemu
z Poraja, Zbigniewowi Rajczykowi
z Poraja, Piotrowi Matuszczykowi
z Poraja, Józefowi Czarneckiemu
z Choronia i Wacławowi Cesarzowi
z Jastrzębia, Krzysztofowi Szczepań−
czykowi z Kamienicy Polskiej, Rafa−
łowi Kaźmierczakowi, Agencji
Reklamowej „Kaczka Studio” z Pora−
ja, Konradowi Maszczykowi i Grze−
gorzowi Bojankowi z Poraja. 

Izba jest czynna od poniedziałku
do piątku, w godz. 8.00−16.00. GUR

Zaczęło się jak w piosence – „To
był zwyczajny szary dzień”, śniada−
nie, poranna kawa, plany, codzien−
na rzeczywistość, mieliśmy jechać
z reżyserem Frąckiewiczem zbierać
materiały do filmu o „Babiniczu”.
Nigdy nie przypuszczałem, że wła−
śnie wtedy sprawdzi się przysłowie
– „Nie znacie dnia ani godziny”.

W jednej chwili zawaliło się pra−
wie wszystko, dopadła mnie choroba.
Wpadłem w panikę, jak młody żoł−
nierz na przepustce. Przed oczami po−
jawiły się najtragiczniejsze
scenariusze, na szczęście obok mnie
była moja ukochana żona, która prze−
jęła stery, żebym nie rozbił się o skały,
jak statek podczas sztormu. Wszyscy
pocieszali mnie jak mogli: żona, córka,
zięć, syn; myślałem o mojej wnuczce
Juleczce.

Teraz wszystko potoczyło się
błyskawicznie, wbrew moim zapew−
nieniom, że jest już lepiej, że nie ma
co robić paniki – jechaliśmy do
szpitala. Za oknem samochodu ży−
cie toczyło się normalnie, ulice peł−
ne były zgiełku i ludzi zajętych
swoimi sprawami, jakby nic się nie
stało. Wtedy przypomniał mi się ob−
raz Pietera Breugla „Upadek Ikara”,
na którym malarz przedstawił ludzi
zajętych swoimi sprawami: oracza,
pasterza owiec, statki i głównego
bohatera obrazu „Ikara”, prawie nie−
widocznego wśród fal, bo wystawa−

ły tylko jego ledwo widoczne nogi
z wody.

Nigdy nie byłem w szpitalu, cho−
ciaż przez całe życie nasłuchałem się
od mamy, siostry i żony, które miały
do czynienia ze szpitalami zawodowo.
Ale co innego słyszeć, a co innego wi−
dzieć i być pacjentem. Na izbie przyjęć
zaczęła się błyskawiczna akcja: po−
śpiech, badanie, aż trafiłem na oddział.
Wszystko nowe, nieznane, na każdej
sali pacjenci, wielu ciężko chorych,
zastrzyki, kroplówki, cewniki, pam−
persy i personel medyczny jak praco−
wite mrówki przemieszczający się od
chorego do chorego, sterylna czystość,
zawsze życzliwi i uśmiechnięci.

Przyjęła mnie młoda, sympatycz−
na, zabiegana lekarka, jak się potem
dowiedziałem, Pani doktor Daria Mu−
sik. Pytała, badała, zlecała i tak w ko−
ło. Siostry podłączyły mi kroplówki,
pobierały krew, robiły zastrzyki, pyta−
ły, jak się czuję. Podobnie działo się na
całym oddziale, widziałem to przez
sześć długich dni i nocy, jakie spędzi−
łem w szpitalu.

Nie ma co ukrywać, każdy szpital
to miejsce szczególne dla każdego, ko−
go dopadła choroba. Ale właśnie tam
zobaczyłem ludzi oddanych sprawie,
często niedocenianych, od ordynatora,
poprzez lekarzy, pielęgniarki, salowe,
rehabilitantów, którzy z oddaniem po−
święcają się dla innych, a jest to praca
ciężka, trudna i często niedoceniana.
Są jak żołnierze elitarnej specjalnej

jednostki, codziennie gotowi walczyć
do końca o ludzkie życie i zdrowie.
I nie są to slogany wygłaszane na oko−
liczność, miałem okazję patrzeć, jak
walczą.

Nie wiem, czy chcieliby, żeby wy−
mieniać ich nazwiska? Ale w imieniu
tych wszystkich bezimiennych, któ−
rych ratowali, uratowali i w tej chwili
ratują, pragnę podziękować: Kierowni−
kowi Oddziału Udarowego dr. n. med.
Januszowi Kapusteckiemu, dr Darii
Musik, dr Renacie Szeląg, dr Wojtyle,
Paniom pielęgniarkom: Edycie
Dróżdż, Beacie Koseckiej, Beacie La−
rias, fizjoterapeucie Andrzejowi Krzy−
sakowi. Tych nazwisk jest dużo, dużo
więcej, ale tyle tylko zdołałem zapa−
miętać.

Pragnę podziękować Panu posłowi
Szymonowi Giżyńskiemu i ks. Luba−
szewskiemu, kolegom: Władkowi,
Markowi, Wojtkowi, Tadkowi i wielu
innym za słowa pocieszenia.

Mile wspominam Janka Przygodz−
kiego, który pomimo choroby zmuszo−
ny był słuchać i słuchać moich
niekończących się opowieści o wybu−
chu II wojny światowej pod Krzepica−
mi. Jednak tematem numer jeden były
nasze wnuczki, żony, dzieci i czekanie
na wyjście. Ale żeby szwagierki
i szwagrowie tak się przejęli? Po raz
kolejny sprawdziło się przysłowie:
„Prawdziwych przyjaciół poznaje się
w biedzie”.

ROMUALD CIEŚLA z Krzepic

IZBA PAMIĘCI GMINY PORAJ

Ks. dziekan Zdzisław Zgrzebny, wójt Łukasz Stachera, przewodnicząca Katarzyna Ka−
zimierczak, Henryk Zimoński i dyr. Magdalena Ryziuk−Wilk wraz dziećmi dokonują
oficjalnego otwarcia Izby
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Prawdziwych przyjaciół 
poznaje się w biedzie

Studenci UTW już na wakacjach

Prezes Grażyna Omeljaniuk−Szulc i Czesława Klimczak dziękują solistce zespołu Impast
Aleksandrze Kowalskiej za wspaniały Występ
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16 czerwca – 6 lipca 2016 r.   5GOSPODARKA / HYDROLOGIA

Przez dwa dni, 2 i 3 czerwca 2016
r., przedstawiciele branży wodno−
kanalizacyjnej dyskutowali o inno−
wacjach i aktualnych problemach
administracyjno−prawnych.  Kon−
ferencja odbywa się  co dwa lata i
jest organizowana przez Przedsię−
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji
Okręgu Częstochowskiego. Tym
razem wiodącym tematem były
techniczne rozwiązania i aspekty
budowy, odbioru i eksploatacji
studni oraz gospodarowanie pod−
ziemnymi zasobami wód. 

C iekawy wykład na inaugurację za−
prezentowali goście z zagranicy

– Anatoli Hurynovich i Ekaterina Syczio−
wa. Mówili o projektowaniu i eksploata−
cji wielotorowych ujęć wód
podziemnych. Omawiano także proble−
my związane z wyznaczeniem i ustano−
wieniem strefy ochronnej ujęcia wód
podziemnych „Zawada” w wojewódz−
twie śląskim; wykorzystaniu cieków po−
wierzchniowych w monitorowaniu
jakości eksploatowanych zbiorników
wód podziemnych. Interesującym tema−
tem była prognoza zmian zasobów wód
podziemnych w odniesieniu do zmian
klimatycznych, jakie mogą zajść do 2050
roku. Mówiono także o zagrożeniach ja−
kości wód podziemnych, między innymi
wskutek neogenicznego zasolenia i mi−
gracji azotanów. Przedstawiono również
badania związane ze sposobami renowa−
cji studni oraz regeneracji i utrzymania

ujęć wód podziemnych, na przykład z
wykorzystaniem dwutlenku węgla. 

Profesor Grzegorz Malina, moderator
pierwszego panelu Konferencji, pracow−
nik naukowy Akademii Górniczo−Hutni−
czej, w rozmowie z „Gazetą
Częstochowską” podkreślił, że Często−
chowa ma to szczęście, że tutejsze Przed−
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji
zawsze było nowatorskie i merytoryczne.
– Mam duży kontakt zawodowo−nauko−
wy z Wodociągami Częstochowskimi i
chcę zaakcentować, że tu nie ma przypad−
kowych ludzi, dlatego śmiało można po−
wiedzieć, że Częstochowa jest swoistym
centrum branży wodociągowej i kanaliza−
cyjnej. Najlepszym dowodem jest Konfe−
rencja, która po raz 21. odbywa się w
Częstochowie. Tu, na wodach podziem−
nych w Częstochowie, hydrologii uczyli
się najważniejsi profesorowie w kraju –
mówi prof. Grzegorz Malina. Jak dodaje,
Wodociągi Częstochowskie uczestniczą
w projektach unijnych, które inicjuje jego
uczelnia. 

Prof. Malina zauważa, że poziom
wiedzy proekologicznej w Polsce jest
imponujący. – Kilka razy pracowałem
za granicą, uczestniczę w różnych pro−
jektach i widzę, że ochrona wód w Pol−
sce, poziom ekologii jest u nas bardzo
dobry. W latach 80. zaproponowali−
śmy Europie takie rozwiązania, o ja−
kich się jeszcze nie śniło. To właśnie
w Częstochowie zbadano i opisano
przepływy zanieczyszczeń w Głów−
nym Zbiorniku Wód Podziemnych –

jednym z czterech najzasobniejszych
w kraju. W oparciu o te badania opra−
cowano model matematyczny zbiorni−
ka, umożliwiający obserwację migracji
zanieczyszczeń – stwierdza. W spra−
wie innowacji w hydrologii mówi: –
Obecnie mamy nowe metody diagno−
styki. Kiedyś coś działało albo lepiej,
albo gorzej. Jak było gorzej to się
zmieniało, dzisiaj można zdiagnozo−
wać dlaczego coś szwankuje i próbo−

wać to rozwiązać. Tu jest innowacja.
Niestety, nadal nie ma przejrzystego
prawodawstwa, które zmienia się, ale
nie idzie to w najlepszym kierunku.
Prawo piszą prawnicy, którzy nieko−
niecznie znają się na tym, co regulują,
stąd pewnie problemy interpretacyjne.
Jest też kwestia pewnego bałaganu
w prawie, na przykład ujęcie wody
podlega prawu budowlanemu i hydro−
logicznemu, a czasami to tworzy barie−

rę w praktyce i później słyszymy, że
projekty załatwia się na telefon – mó−
wi prof. Grzegorz Malina. 

Uczestnikom Konferencji organiza−
torzy przygotowali kilka niespodzianek:
wycieczkę do Stacji Uzdatniania Wody
Wierzchowisko oraz na Jasną Górę. 

Sponsorami Konferencji byli: Sa−
int−Gobain Construction Products
Polska Sp. z o.o., Fabryka Armatury
JAFAR S.A. UG

Podczas Konferencji podejmujecie
Państwo tematy bardzo ważne i zara−
zem skłaniające do żywej dyskusji. Co
jest tym punktem newralgicznym?
– Konferen−

cje, co nas cieszy,
wywołują inten−
sywne dyskusje,
bo i tematy są bar−
dzo istotne. By−
wam na wielu
sympozjach na−
ukowych, a u nas
zawsze są gorące
dyskursy. Jak tu
zauważono, stale
obracamy się wokół tych samych problemów.
Monitujemy o poprawę zapisów prawnych
i nadal się nic nie zmienia. Wysyłamy wnioski
pokonferencyjne, ale nie są brane pod uwagę.
A my na co dzień spotykamy się z brakiem po−
szanowania przepisów, co prowadzi do braku
ładu w dziedzinie poboru wody. A wiemy, że
jesteśmy bardzo ubodzy w zasoby wodne
i wszyscy powinniśmy to dobro chronić. Be−
zustannie pisze się o przestrzeganiu prawa
wodnego, ale w praktyce nie ma to miejsca.
Ubolewam nad tym, bo widzę, że ekonomia
w pewnych małych zakładach jest najważniej−
sza, w efekcie występuje brak poszanowania
dla wody. Często te podmioty odwiercają
studnię, bez spełnienia wymogów formalnych
określonych w przepisach. Taki proceder jest
niezgodny z prawem. Państwu powinno zale−
żeć na dopływie środków ze zużytkowania
wody, dlatego władza administracyjna powin−
na podejmować kroki, aby pociągnąć taką fir−
mę do odpowiedzialności. W gospodarce
każdy pobór wody wymaga pozwolenia wod−
no−prawnego i wnoszenia stosownych opłat.
To często nie jest wykonywane, a samorządy
legalizują takie poczynania, bo nie wyciągają
konsekwencji wobec takich nadużyć, tym sa−
mym nawet zachęcają do kolejnych. To może
prowadzić do dużych problemów.

Co zatem należy uczynić? 
– My z pewnością znowu napiszemy

stosowne wnioski do władz administracyj−
nych. Konieczna jest większa kontrola i eg−
zekwowanie przepisów. 

Prelegenci podkreślają, że problem
tkwi także w niekompetencji urzędni−
ków zajmujących się hydrologią
i wskazują na zły system kształcenia.

– W Konferencji uczestniczą przedsta−
wiciele nauki, profesorowie wyższych
uczelni technicznych, którzy podkreślają
braki w wykształceniu osób zajmujących
się hydrologią. Szczególnie dotyczy to nie−
znajomości przepisów i technicznych zasad
przy tworzeniu projektów. 

Konferencja nabiera wymiaru między−
narodowego. Zaprosiliście Państwo
specjalistów z Białorusi, którzy przed−
stawili „bombowy” wykład, mówiąc
o metodzie wybuchu, jako jednym
z systemów stosowanych w studniach.
– My też z tego korzystamy, w pokła−

dach wody krasowej. Wydajność studni za−
leży od miejsca, gdzie się nawiercimy. Jeśli
zrobimy szczelinę między skałami, w któ−
rych płynie woda, to wydajność jest duża,
jeśli nie trafimy w tę szczelinę, to wydaj−
ność jest mała. Na takie ruchy trzeba mieć
jednak odpowiedni projekt i wiedzę. Trzeba
bardzo umiejętnie dobrać ładunek, jego
wielkość, wyznaczyć odpowiednie miejsce.

Wspomniał Pan o zachowaniu szcze−
gólnej troski przy gospodarowaniu wo−
dą. Czy w naszym regionie tego dobra
mamy coraz mniej?
– Nie odnotowujemy spadku zasobów

wodnych, wręcz przeciwnie, wielkość wo−
dy przyrasta, zwierciadło jest na wyższym
poziomie niż w latach 90. ubiegłego wieku.
To efekt edukacji związanej z oszczędza−
niem wody. Ochrona wiąże się bardziej
z utrzymaniem jakości wody. Głównym
źródłem zanieczyszczenia są ludzie,
a – muszę podkreślić – że to co się dzieje
w naszym regionie w kierunku ochrony
wody to krok milowy. Powstało ponad 600
kilometrów kanalizacji i osiem nowych
oczyszczalni. Wcześniej trudno było egze−
kwować od użytkowników ekologicznego
zachowania, teraz mają możliwość i powin−
ni to wykorzystywać. Proces zanieczysz−
czenia wód został spowolniony, a niedługo
będzie zatrzymany.

Konferencja służy także pokazaniu no−
wych, nowatorskich metod stosowa−
nych w hydrologii?
– Technika idzie do przodu, więc

i o tym rozmawiamy.
A Częstochowskim Przedsiębiorstwie,
które przecież ma na swoim koncie
wiele innowacyjnych realizacji, co no−
wego Państwo wprowadzacie?

– Stwarzamy warunki pracownikom,
którzy podejmują naukowe wyzwania
i chętnie korzystamy z ich wyników. Aktu−
alnie skupiamy się na działaniach w obrębie
części eksploatacyjnej, utrzymania i reno−
wacji naszych obiektów. Z ostatnich inno−
wacyjnych inwestycji, jakie
wprowadziliśmy, to metoda bezwykopowa
renowacji kanalizacji, która uszczelnia ka−
nały, by nie następowała infiltracja wód
gruntowych do kanalizacji i odwrotnie. Ta
metoda pozwala na duże oszczędności, za te
same pieniądze zrobimy dwa razy więcej re−
nowacji kanalizacji niż wcześniej. Buduje−
my też stację do przetwarzania osadu, który
wydobywamy podczas czyszczenia kanali−
zacji, gdzie będziemy odzyskiwać elementy
mineralne. Pozwoli to nam na oszczędności
i jednocześnie będziemy bardziej ekologicz−
ni, bo osad nie będzie składowany, tylko
oczyszczany do postaci czystego piasku,
którym będziemy mogli rekultywować tere−
ny. Wybudowaliśmy też stacje fotowolta−
iczne na naszych oczyszczalniach. 

Częstochowskie Przedsiębiorstwo Wo−
dociągów i Kanalizacji znane jest ze
szczególnej dbałości o ochronę środo−
wiska, co doceniają różne gremia
w Polsce, a także międzynarodowe. Co
nowego w tym obszarze się wydarzyło?
– W tym roku zdobyliśmy pierwsze

miejsce w rankingu najlepszych przedsię−
biorstw wodociągowych w Polsce. Certyfi−
kat będzie wręczony na zgromadzeniu
Związku, 22 czerwca. To dla nas duża nobi−
litacja. Byłem ostatnio na targach branży
wodociągowo−kanalizacyjnej w Bydgosz−
czy, gdzie spotykałem się ze strony kolegów
z licznymi gratulacjami, może nawet ze
szczyptą zazdrości. Bo co można więcej
osiągnąć, niż to pierwsze miejsce. A do dzia−
łań w ekologii sami zobowiązaliśmy się
przystępując do Europejskiego Ekosystemu
Zarządzania i Audytu, i sami obligujemy się
do zmniejszania uciążliwości środowisko−
wej naszej działalności i prowadzenia akcji
ekologicznych. Wspomagamy również
szkoły, Ligę Ochrony Przyrody, co procen−
tuje. Muszę się też pochwalić, że udało się
nam wychować młodą kadrę, która na pew−
no nie przyniesie nam wstydu. Mamy wielu
zdolnych inżynierów z pasją i wizją,
a przede wszystkim dużą wiedzą.  

Dziękuję za rozmowę

MICHAŁ FIC, FIRMA AQUA−GEO W FALENTACH 
POD WARSZAWĄ, STAŁY BYWALEC KONFERENCJI

Jakie wrażenia po konferencji?
– Bardzo lubię te sympozja, bo mają

one wybitnie charakter szkoleniowo−uty−
litarny. Można tu  dowiedzieć się wielu
rzeczy, które z powodzeniem stosuje się
później w praktyce. Po drugie, w przeci−
wieństwie do innych konferencji, nie ma
tu środowiskowej zawiści. Częstochowa
łagodzi wszelkie obyczaje i widać tu bar−
dziej integrację środowiskową niż konku−
rencyjność ośrodków. 

Co w dzisiejszej Konferencji jest dla Pana najciekawsze? Co
z niej Pan wyniesie?
– Interesują mnie tematy eksploatacyjne, ochroniarskie. Trud−

no jednak konkretnie stwierdzić, co konkretnie będzie najbardziej
potrzebne w pracy, bo przydatność zasłyszanych tu informacji czę−
sto zachodzi w najmniej oczekiwanych momentach. Traktuję pobyt
na konferencji jako zbieranie doświadczeń. 

Czy istnieje współpraca z częstochowskim Przedsiębiorstwem?
– W sposób bezpośredni nie współpracuję z Częstochowskimi

Wodociągami, ale robią one bardzo dobrą robotę. Po pierwsze in−
tegrując środowisko branżowe, tych, którzy rozpoznają warunki
pod eksploatację wody z jej eksploratorami. Ze względu na cen−
tralne położenie miasta mogą tu zjechać przedstawiciele wszyst−
kich ważnych ośrodków z całej Polski. Atutem jest też
systematyczność organizowania Konferencji.

Jest to też okazja do zwrócenia uwagi na problemy nurtujące
branżę wodociągową.   
– Gospodarka jest niestety wypadkową uwarunkowań politycz−

nych, gospodarczy, społecznych, często też prawnych jak i zwykłej
świadomości ludzkiej, bo każdy chce z tej wody korzystać i każdy
wie z jakimi problemami i kosztami jest to związanie.  

I każdy chce korzystać jak najtańszych…
– To w większości dotyczy posiadaczy indywidualnych od−

biorców, ale trzeba się liczyć z tym, że koszty korzystania z wody
będą rosły. Koszty korzystania ze środowiska zarówno w aspekcie
poboru wody, jak i odprowadzania ścieków będą systematycznie
wzrastać. I nie ma innej alternatywy. 

Częstochowska woda szczyci się dobrą jakością i dobrym sma−
kiem. A jak jest w Warszawie?
– Jest nienajgorzej, ale bywa różnie, bo mamy różne źródła za−

opatrzenia w wodę. Większość terenów lewobrzeżnej Warszawy za−
opatrywana jest z ujęcia brzegowego Wisły i nie jest to woda
najwyższej jakości. Natomiast Praga dostaje wodę znacznie lepszą,
spod dna Wisły, tak zwanej „Grubej Kaśki” i z Zalewu Zegrzyń−
skiego, stąd prawobrzeżna część Warszawy ma nieco lepszą wodę.
Ale stolica ma fantastyczne wodociągi, które zaprojektował Lin−
dley, jedne z najstarszych w kraju, zabytek skali zerowej. Ta insta−
lacja oparta jest na założeniach sprzed 150 lat i jest to jednocześnie
jeden z najlepiej pilnowanych zabytków. Trzeba pamiętać, że zanie−
czyszczenie sieci wody może być też przejawem aktu terroryzmu,
dlatego wszystkie ujęcia i instalacje są pod specjalnym nadzorem.

Dziękuję za rozmowę
Rozmowy przeprowadziła: URSZULA GIŻYŃSKA

ROZMAWIAMY Z PREZESEM ZARZĄDU PRZEDSIĘBIORSTWA WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI W CZĘSTOCHOWIE, 
DYREKTOREM ANDRZEJEM BABCZYŃSKIM

XXI KONFERENCJA NAUKOWO−TECHNICZNA

AKTUALNE ROZWIĄZANIA UJMOWANIA i EKSPLOATACJI WÓD

Prof. Grzegorz Malina
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Wieczór 204.
Wznieśmy w Warszawie Łuk Try−
umfalny Polskiego Zwycięstwa nad
Sowietami w 1920 roku, które oca−
liło chrześcijańską cywilizację Eu−
ropy – Ojciec Święty Jan Paweł II
19 maja 2004 roku z radością po−

święcił jego kamień węgielny

W pieśni jest dusza narodu.

Śpiewajmy pieśni o naszym zwy−
cięstwie nad czerwoną zarazą 

pieśni nadal zakazane (jakim pra−
wem?) w szkołach, mediach 

i chórach.
20 czerwca 2016 r. o godz. 18

w częstochowskiej Galerii Malar−
stwa Gaude Mater

przy ul. Dąbrowskiego 1 w Często−
chowie

wstęp wolny, śpiewniki w cenie 20 zł
zaprasza Aleksander Markowski 

Koło Przyjaciół Prawdy i Ocalonych
od Zapomnienia Polskich Pieśni 

20 LAT ZAKAZANYCH W
MEDIACH, NIEPODLEGŁYCH

WIECZORÓW

W Regionalnym Ośrodku Kultury
w Częstochowie prezentowana jest
wystawa prac członków Często−
chowskiego Stowarzyszenia Plasty−
ków im. Jerzego Dudy−Gracza. To
efekt z dwóch plenerów w Złotym
Potoku: letniego w 2015 roku i zi−
mowego w 2016 roku.

Twórcy ze Stowarzyszenia od wielu
już lat inspiracji poszukują na ma−

lowniczej Jurze. – Te plastyczne miejsca
są dla nas nieustającą weną. Kochamy
Złoty Potok – podkreśla prezes Stowa−
rzyszenia Ewa Powroźnik. Jak dodaje,
cieszy ją coraz wyższy poziom arty−
styczny członków Stowarzyszenia. 
Z uznaniem o wystawie wypowiada się
także dyrektor Filharmonii Częstochow−
skiej, stały obserwator dokonań twór−
ców zrzeszonych w Stowarzyszeniu. 

– Towarzyszę tej grupie plastyków
od początku przyjęcia imienia Jerzego
Dudy−Gracza przez Stowarzyszenie.
Z perspektywy doskonale widać, jak
z amatorów, w wyniku działań eduka−
cyjnych i studiów, przeradzają się
w profesjonalnych twórców. Co waż−
ne, prezentują coraz dojrzalsze spoj−
rzenie na naturę. Nie jest to już
malarstwo stricte przedstawiające, ale
przesycone emocjami. Trzeba zauwa−
żyć, że plener Stowarzyszenia jest dru−
gim po Plenerze Jurajskim ZPAP−u,
z tak długą tradycją plenerem na Jurze
– mówi dyr. Kozera.

Komisarz letniego wyjazdu – Kry−
styna Puch – podkreśla intensywność
pracy. – Jura zmusza do ciągłego wysił−
ku, nie sposób przestać malować. At−
mosfera była przyjazna, ludzie chętni do
współpracy i pomocy, włączali się do
wszystkich proponowanych przeze
mnie działań – mówi pani Krystyna.

Komisarz pleneru zimowego, Mag−
dalena Kmiecik, jest członkiem Stowa−
rzyszenia od roku i przebojem
zdobywa uznanie. Plener w Złotym Po−
toku był jej pierwszym wyjazdem ze
Stowarzyszeniem. Prezes Ewa Powroź−
nik powierzyła pani Magdalenie funk−
cję komisarza i nie zawiodła się, tak jak
i uczestnicy. Plener obfitował bowiem
w wiele atrakcji artystycznych, po−
znawczych i turystycznych. 

– Kontakt ze Stowarzyszeniem
i to, co dzieje się wokół mnie od
dwóch lat, jest diametralną zmianą
w życiu. Wszystko zaczęło się kręcić
wokół malarstwa, sztuki. Ale z działal−
nością twórczą związana jestem od
wielu lat, bo mimo, iż ukończyłam Po−
litechnikę Częstochowską, nigdy nie
pracowałam w wyuczonym zawodzie,
a zawsze zajmowałam się czymś, co
miało powiew artystyczny. Projekto−
wałam wnętrza, układałam kwiaty, ro−
biłam odzież artystyczną. Malować się
krępowałam, bo moja siostra Elżbieta
Ledecka jest malarką bardzo znaną.
W jej bliskości nie śmiałam malować.
Wreszcie się odważyłam i cieszę się,

bo tego mi brakowało i jest to dopeł−
nieniem tego co dotychczas robiłam –
mówi nam Magdalena Kmiecik.
W przygotowanie pleneru włożyła
sporo inwencji. – Plener obfitował
w spotkania i rozmowy o sztuce, głów−
nie w oparciu o myśli Potworowskie−
go, które dawkowałam koleżankom
i kolegom. Dzięki temu obudziło się
w nich coś więcej. Próbowałam prze−
kazać, że na pejzaż można spojrzeć in−
aczej, że z natury można czerpać

różnego rodzaju inspiracje, nieko−
niecznie tylko fotograficzny zapis, ale
również dostrzegać przyrodę poprzez
kolor, emocje i spróbować przekazać
to, co niewidzialne w naturze i w nas
samych. I myślę, że trochę mi się uda−
ło – konkluduje komisarz.

Gości w ROK−u przywitała dyrek−
tor Małgorzata Majer. Wernisaż,
7 czerwca, recitalem piosenki francu−
skiej, ubarwiła Barbara Wierzbicka.

URSZULA GIŻYŃSKA

WYSTAWA POPLENEROWA

Kochają Złoty Potok

Prezes Ewa Powroźnik, Krystyna Puch, Magdalena Kmiecik i dyr. Małgorzata Majer

Wgalerii malarstwa
Zespołu Szkół Pla−

stycznych w Częstochowie
wystawiono prace Bogusza
Salwińskiego, artysty za−
służonego dla polskiej sztu−
ki i edukacji. Salwiński
ukończył studia na Wydzia−
le Rzeźby w Akademii Sz−
tuk Pięknych w Krakowie.
Dyplom z wyróżnieniem
otrzymał w pracowni prof.
Mariana Koniecznego w
1973 roku. Pełnił funkcję
prodziekana i dziekana Wydziału Rzeź−
by w ASP w Katowicach.

Artysta uprawia rzeźbę, rysunek,
malarstwo. Autor martyrologicznych
cykli rzeźbiarskich i malarskich: Ofia−
rom Przemocy, Ecce Homo, Ludzkie−
Arcyludzkie, Sacrum i Profanum,
w których stawia uniwersalne pytania
o etyczną kondycję człowieka uwikła−
nego w patologie współczesnego świa−
ta. Metafizyce kobiecego ciała
poświęcił erotyczne cykle: Upadłe
Anioły, Sacrum i Profanum i Klepsy−
dry, prezentowane na osiemnastu wy−
stawach indywidualnych. Jest autorem
ponad trzystu realizacji portreto−
wych w rzeźbie, rysunku i malarstwie.

Prof. Bogusz Salwiński otrzymał
liczne nagrody i wyróżnienia: Grand

Prix i złoty medal na Ogólnopolskim
Przeglądzie Rzeźby w Warszawie
(1989), w ogólnopolskim konkursie na
pomnik Bohaterom Powstania War−
szawskiego w Warszawie (1983),
w ogólnopolskim konkursie na pomnik
Przyłączenie Ziem Zachodnich i Pół−
nocnych do Macierzy we Wrocławiu
(1984), w ogólnopolskim konkursie na
pomnik Powstania Warszawskiego
w Warszawie (1988). Prace artysty
znajdują się w zbiorach muzealnych
Miasta Krakowa, w Muzeum Tradycji
Walk Niepodległościowych w Łodzi,
w Muzeum Martyrologii w obozie kon−
centracyjnym na Majdanku w Lublinie,
w kolekcjach prywatnych w kraju i za
granicą.

UG

Prof. Bogusz Salwiński w „Plastyku”

Dyr. Anna Maciejowska i prof. Bogusz Salwiński
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4 czerwca 2016 r. rozpoczęła się
trzecia edycja Festiwalu Filmów
Dokumentalnych im. Braci Krze−
mińskich, organizowana przez
OKF Iluzja w Częstochowie. Za−
inaugurowało ją uroczyste odsło−
nięcie tablicy upamiętniającej
Władysława i Antoniego Krzemiń−
skich, założycieli pierwszego stałego
kina w Częstochowie. Kino Odeon
mieściło się w kamienicy na rogu
ulicy Śląskiej i Al. NMP, przy Pla−
cu Biegańskiego. I w tym miejscu
umieszczono pamiątkową tablicę. 

P rojekt tablicy oraz jej wykonanie
przypadło – pod kierunkiem wy−

kładowców – studentom Wydziału Sz−
tuki Akademii im. Jana Długosza
w Częstochowie.

Uroczyste odsłonięcie tablicy za−
szczycili swoim udziałem między inny−
mi: przodkowie prekursorów kina,
zastępca prezydenta Miasta Częstochowy
Ryszard Stefaniak oraz charyzmatyczny
Stanisław Janicki, autor i prowadzący cy−
kliczny program w TVP „W starym ki−
nie’, emitowany w latach 1967−1999,
wielki fan Braci Krzemińskich. Uroczy−
stego przecięcia wstęgi i odsłonięcia pa−
miątkowej tablicy dokonali: Stanisław
Janicki oraz wnuczek Antoniego Krze−
mińskiego – Tomasz Krzemiński.

Po wielu latach pionierzy polskiego
kina doczekali się swojej pamiątkowej
tablicy: Władysław (ur. 1871 w Rado−
miu, zm. 1942 w Częstochowie) i Antoni
(ur. 1882 w Dąbrówce Nagórnej, zm.
1955 w Częstochowie). To oni w grudniu
1899 roku założyli w Łodzi, przy ulicy
Piotrkowskiej 120, w pomieszczeniu
dawnej restauracji Adolfa Fiszera, pierw−
sze stałe kino, które działało przez trzy
miesiące i nazywało się Gabinet Iluzji.

Później Bracia Krzemińscy zakła−
dali tymczasowe kina kolejno w Rado−
miu, Częstochowie i Włocławku;
w listopadzie 1900 roku wrócili do Ło−
dzi, gdzie przez kolejny rok prowadzi−
li kino Biograf przy Piotrkowskiej 17.

Latem 1901 roku Władysław za−
kupił w Paryżu, w firmie braci Pathe
nowy projektor oraz wszystkie filmy

jakie firma posiadała na stanie. Dzięki
tej inwestycji powstało, na całe trzy la−
ta, w eleganckim lokalu przy Nowym
Rynku 3 kino, które otrzymało nazwę
Teatr Żywych Fotografii. Muzykę
w czasie seansu zapewniało mecha−
niczne pianino. Dysponując dwoma
projektorami i coraz atrakcyjniejszym
repertuarem, zatrudniając kilku pra−
cowników, bracia zaczęli jeździć po
Polsce, by urządzać seanse objazdowe−
go kina Biscop, w kolejnych miastach
– Tomaszowie Mazowieckim, Kaliszu,
Białymstoku, Lublinie, Wilnie. Muzy−
kę do seansów zaczął zapewniać taper,
a nawet orkiestra. Ponieważ filmy mia−
ły jedynie tytułowe napisy, bardzo
krótkie w języku francuskim, to na
scenie obok ekranu był ustawiony kon−
feransjer, którego zadaniem było ogła−
szanie tytułu, jak i treści filmu. Latem
1902 roku, podczas kolejnej wyprawy
do Paryża Władysław zakupił u Gau−
monta, wraz z nową aparaturą, kilka−
dziesiąt ręcznie kolorowanych filmów,
a w wytwórni Pathe nakręcił krótką
scenkę, przedstawiającą jego wycho−
dzącego na scenę i dziękującego pu−
bliczności znajdującej się na widowni
za przybycie; scenka ta była wyświe−
tlana na zakończenie każdego seansu.
W październiku 1903 roku bracia

otworzyli pierwsze stałe kino w War−
szawie, pod nazwą Biscop. W pocze−
kalni wystawiony był fotoplastikon,
sala mieściła 260 miejsc, ekran zasło−
nięty był seledynową pluszową kurty−
ną, długość filmu 500−600 metrów,
program zmieniany był codziennie.

Latem 1904 roku bracia rozdzielili
się i zaczęli osobno przemierzać obszar
Imperium Rosyjskiego. Jeździli pocią−
giem, parostatkiem a nieraz saniami,
ustalając roczne trasy: Tuła, Moskwa,
Wołogda, Archangielsk u ujścia do
Morza Białego, potem z powrotem na
południe – Perm, Jekaterynburg, Ufa,
Samara, a na zimę powracali do War−
szawy, choć na przełomie 1906 i 1907
roku spędzili ją na Syberii. W 1909 r.
osiedlili się na stałe w Częstochowie,
gdzie założyli kinematograf Odeon.

Bracia Krzemińscy kręcili rów−
nież własne filmy dokumentalne, nie−
stety większość z nich zaginęła
a resztę przejęła Filmoteka Narodo−
wa. Jednak na co dzień film pt. „ Po−
żar Zapałczarni”, braci Krzemińskich
można obejrzeć w Muzeum Zapałek,
które mieści się w byłej Zapałczarni
przy ulicy Ogrodowej 68 w Często−
chowie. Muzeum znajduje się na
Szlaku Zabytków Techniki Woje−
wództwa Śląskiego. MoMa

O Tych, co przywieźli kino

Rodzina braci Krzemińskich z Częstochowy przed tablicą

M
M

FESTYN 
Rodzinne
spotkanie 

N iedzielny piknik rodziny
w parafii pw. Miłosier−

dzia Bożego w Częstocho−
wie, 12 czerwca,  rozpoczęła
Msza Święta w Dolinie Mi−
łosierdzia Bożego, którą od−
prawił ksiądz proboszcz
Andrzej Partika. Po Eucharystii wszystkie dzieci – tradycyjnie – wypuściły baloni−
ki do nieba ze swoimi intencjami, jako akt modlitwy, a potem były zabawy, kon−
kursy oraz rodzinne rozmowy, bo, jak podkreśla ks. Partika, właśnie rodzinne
wspólne przebywanie jest nadrzędnym celem parafialnego spotkania. – Oczywiście
zbieramy też pieniądze na pomoc dla rodzin uboższych. W organizację włączyła się
prawie cała społeczność parafialna: akcja katolicka, żywy różaniec i inni, którzy
chętnie pomagają – powiedział „GCz” ks. Partika. UG
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***

Gdy upał uchodzi w Góry Monte Calvo,
mija pora sjesty, w ludzi znów wstępuje życie
i o zmierzchu ożywa plac,
tu na agorze codziennie filozofują mężczyźni.

O co oni tak spierają się?
Czy, jak przed wiekami, o sprawy zasadnicze,
czy o to, co dziś jest bardziej korzystne?

Stare kobiety w czerni, wypalone życiem,
wysiadują na progach domostw.

***

Szeptałam mu, szeptałam wprost do ucha na okładce książki:
Ojcze Pio to, Ojcze Pio tamto.

Otwarłam potem tę książkę gdzie popadło:
Nie jestem głuchy!

***

Na spalonej na popiół ziemi
tak piękne i okazałe, tak obficie kwitnące. Kępy opuncji.
Czerwone, pomarańczowe, żółte.

Ale nie wolno! Nie wolno się do nich zbliżyć, bo potem
nie da się oczyścić dłoni
z ich kolców.

San Giovanni Rotondo, lato ‘97

***

Barwy sepii i wyblakłej malwy, jasny karmin i ciemny róż.
Odcisk wychłostanego. 
Lustro Ewangelii.

Człowiek z Całunu:
Grupa krwi: AB.
Wzrost: metr osiemdziesiąt trzy.
Smagany rzymskim biczem.
Ukoronowany cierniem w postaci czepca kolczastego.
Umarł na krzyżu.

***

Oglądam więc to lniane Płótno.
Badane, prześwietlane, nadpalone.
Przetrwało wieki.

Odpłynął ból. Odeszła śmierć.
Zostały ślady krwawych wycieków i plam 
z Jego odciskiem.

Pochyla się nad Nim troskliwie
cień wiernego Józefa z Arymatei.

Turyn, maj ‘98

***

Młyny Boże nabrały tempa z moim kruchym istnieniem.
I suną jakby się nagle wysypały
ukłucia, razy. Bóle. Niespełnienia.
A jeśli radość to z przymieszką dziegciu.
I prawdziwa udręka – głuche telefony.
Skądinąd klejnoty, klejnoty.
Twardy chleb doskonałych zamiast mleka niemowląt – 
jak powiedziałby Święty Jan od Krzyża.

Pan daje mi mimochodem takie rozeznanie:
Spokojnie. Odrywają ci myśli od tego,
co naprawdę boli.

***

Człowiek pewien wyznaczony przez Los na wielkiego poetę
na wiecu ku swojej czci czytał swe błyskotliwe struktury, 
rozdawał autografy, czynił gesty. 
A w tle śpiewały chóry po łacinie i grały orkiestry.
A rzesza ludzi budzących się jakby z długiego snu
obrała go jednogłośnie na narodowego barda.
Pokonując nieśmiałość, przedarłam się bliżej i ja, 
i stanąwszy z mistrzem oko w oko – niemożliwe stało się możliwe – 
ofiarowałam mu w hołdzie bukiet sztamowych róż.

A on. Wielki ów człowiek założył mi na szyję wieniec z białego kwiecia, 
z którego wszakże pewna aktorka, korzystając z chwili zamieszania,
wyszarpała dla siebie kalię.

Obróciła się machina snu i oto
wstąpiliśmy w pełnym słońcu lata do rzeki, jakby Jordan?
Jej wody zrazu przejrzyste ciemniały bliżej głębi w nieodgadnioną toń.

Jednak wielki ów człowiek podążał naprzód niewzruszenie, 
nieomal obojętnie, obeznany jak nikt inny z jej nurtem, 
jej meandrami i dnem.

Rzeka płynęła szeroko. Dostojna płynęła rzeka.
Prawie już wpław szłam za nim, już unosiłam się na fali,
rozmyślając jak daleko mnie jeszcze wywiedzie ten wielki duch. 

Młoda Scena Jazzowa w Paradoksie
Stowarzyszenie Jazzowe w Częstochowie zaprasza do Klu−

bu PARADOKS, ul. Wilsona 16 (gmach Filharmonii), w piątek
17 czerwca o godz. 20:30 na koncert z cyklu Młoda Scena Jaz−
zowa.

Zagra  kwartet w składzie: Cyprian Baszyński – trąbka,
Bartek Prucnal – saksofon, Maciej Adamczak – kontrabas, Da−
wid Fortuna – perkusja.

Sponsorami Młodej Sceny Jazzowej są: Wydział Kultury
Urzędu Miasta Częstochowy oraz KOBNEXT Sp. z o.o.

Zapraszamy na www.facebook.com/sjczprezes.

Muzyka w obrazie
24 maja w Zespole Sz−

kół Plastycznych
im. Jacka Malczewskiego
w Częstochowie pokazano
prace uczniów powstałe
podczas pleneru malarskie−
go w Europejskim Cen−
trum Muzyki Krzysztofa
Pendereckiego w Lusławi−
cach. Przedsięwzięcie pn.
„Współbrzmienie Sztuk”
realizowano we współpra−
cy z Centrum Edukacji Ar−
tystycznej w Warszawie. 

W programie pleneru,
obok wykonania prac kra−
jobrazowych, uczniowie
koncentrowali się na te−
matyce synestezji i próbo−
wali dokonać plastycznej
interpretacji muzyki
Krzysztofa Pendereckiego. – Dwór Pendereckiego jest cudow−
ny. Najtrudniejsza dla była mnie interpretacja utworu „Siedem
Bram Jerozolimy”. Staram się oddać uczucia związane z tym
dziełem, że to, co nas otacza, te wszystkie dźwięki, mają swój
kolor, na co nie zwracamy uwagi – powiedziała „GCz” Beata
Szafirowicz, uczennica klasy drugiej.

Wernisaż poprzedził wykład w sali audytoryjnej Anny Ma−
ciejowskiej, dyrektor Zespołu Szkół Plastycznych w Często−
chowie pt. „Synestezja sztuk. Malarskie interpretacje muzyki”.

Z ramienia szkoły nad projektem czuwali Cezary Stojek
i Piotr Kaniecki.

UG
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Gwiazdą koncertu inaugurującego Festiwal, 3 czerwca,
była Marzena Ugorna, która zaprezentowała program

„Blues Symfonicznie”. Wokalistce towarzyszyła świetna  Or−
kiestra Symfoniczna Filharmonii Częstochowskiej pod dy−
rekcją Adama Klocka oraz zespół wokalno−instrumentalny.

„Blues Symfonicznie Marzena Ugorna” to autorski
projekt artystki. Nawiązując do lat 70., okresu świetności
polskiego bluesa, artystka przypomina sylwetki najwięk−
szych frontmenów, którzy niezmiennie stanowią jej mu−
zyczny wzorzec. Są to: Tadeusz Nalepa, Mira
Kubasińska, Martyna Jakubowicz, Czesław Niemen, Ja−
nis Joplin. Na repertuar programu złożyło się trzynaście
utworów. Artystka sięga po gatunek, w którym słów bro−
ni przekaz, a w dźwiękach zawarty jest „kawałek duszy”.
Jak podkreśla Ugorna, inspiracją dla niej nieustannie po−
zostaje drugi człowiek, szczere emocje i prawda. Koncert
jest emocjonalną podróżą do czasów dzieciństwa i wpro−
wadzeniem w świat wartości. 

Marzena Ugorna zachwyciła wyjątkową barwą głosu,
niezwykłą muzykalnością oraz skromnością. Zadziwiające
jest połączenie jej kobiecej subtelności z mocnym, energicz−
nym wizerunkiem artystycznym młodej kobiety. Swym wy−
stępem porwała widzów. Oczywiście nie dali jej zejść ze
sceny bez bisów. A w tej części – we własnej interpretacji –
zaśpiewała „Dziwny jest ten świat” Czesława Niemena
i z repertuaru Tadeusza Woźniaka utwór „Zegarmistrz Świa−
tła Purpurowy”. Był to z pewnością wieczór niezapomniany.
Równie ekscytujące były kolejne dni Festiwalu. UG

Beata Szafirowicz przy swojej pracy

U
G

Marzena Ugorna (pierwsza od prawej) ze swoim zespołem
i chórkiem oraz dyr. Adamem Klockiem (drugi od prawej)

U
G

Częstochowski Teatr Tańca w ma−
ju wystawił swą kolejną, szesnastą
już premierę – „Apasz”. Rozma−
wiamy z dyrektorem i kreatorem
Częstochowskiego Teatru Tańca
Włodzimierzem Kucą

W tym roku Teatr obchodzi 15−le−
cie istnienia. Zrealizowaliście szes−
nasty spektakl. Jakie wrażenia po
ostatniej premierze „Apasza”?
Czuje się Pan spełniony?
– Było dużo

pracy, nawet ner−
wów. Czy wszystko
się udało? Nie
wiem, nie mnie oce−
niać. Ja zawsze wi−
dzę wszystkie
niedociągnięcia. Je−
żeli opinie widzów
są interesujące
i przychylne, to jest to dla mnie naj−
większe szczęście.

Dlaczego sięgnął  Pan do tła mu−
zycznego lat 20. i 30. ubiegłego
wieku? Skądinąd pomysł bardzo
ciekawy i chyba trafiony w cza−
sie…
– Nie sugerowałem się serialem

„Bodo”. Sugerowałem się swoimi do−
świadczeniami z dzieciństwa. W latach
70. moi rodzice doskonale bawili się
właśnie przy tego rodzaju muzyce. Po−
myślałem, że będzie to dobry i inspiru−
jący pomysł, zarówno dla moich
dorosłych par, z którymi robię już dru−
gi spektakl, jak i dla młodzieży. Te tek−
sty i melodie tylko z pozoru są proste,
bo są one głębokie, często wzruszające.
„Zabrałaś serce moje” to bardzo mądry
tekst i mam nadzieję, że dało się go
nam odczarować. Wprawdzie nie do
końca lubię formę prezentacji Mieczy−
sława Fogga, ale  piosenki są wspania−
łe, niosą tak wiele emocji. Mówią o
miłości, zdradzie, uwielbieniu. 

I jakże piękne, także w wykonaniu
Marka Ślosarskiego, który
w spektaklu partnerował Iwonie
Chołuj. Co chciałby Pan osiągnąć
poprzez zestawienie w swoim te−

atrze dwóch światów: młodości
z dojrzałością? 
– Pomyślałem sobie, że jak włączy

się osoby dorosłe, to doda to przedsię−
wzięciu takiego szwungu… i gładzi.

I swoistego pazura..  
– Jak się udało, to dobrze. Osoby do−

rosłe, przy wariactwie młodych ludzi,
dają taki spokój. To wynika z ich bagażu
doświadczeń. Jak patrzę na dorosłe pary
to widzę, że oni sobie patrzą w oczy. 

Czy podczas prób zauważa Pan
różnicę w sposobie pracy?
– Mnie najbardziej zależy, aby ci,

którzy przychodzą do mnie na zajęcia,
czerpali z tego przyjemność. Można się
doskonale bawić mając lat 20 i lat 70. 

Teatr Tańca to dla Pana zapewne
świetna zabawa, ale i ciężka praca.
Czy to także spełnienie marzeń?
– Na pewno pasja. Chciałbym bar−

dzo zrobić kiedyś spektakl, który od
początku do końca byłby mój. Wiem,
wszystkie są moje… ale często to, co
kołacze mi się w myślach, napotyka na
rożne ograniczenia. A to scena jest ma−
ła, a to światła dają utrudnienia… Ale
ciągle próbuję. Czerpiąc z tego co
mam w swoim zasięgu realizuję kolej−
ne inscenizacje. I jeśli to, co zaprezen−
tujemy podoba się publiczności, to
jestem po prostu szczęśliwy.   

Po piętnastu latach tworzenia Często−
chowskiego Teatru Tańca dostrzeżo−
no Pana artystyczną kreatywność i
wysiłek. W konkursie „Złota Maska”
otrzymał Pan nagrodę specjalną za
reżyserię, choreografię i scenografię
spektaklu teatralno−tanecznego „Or−
feusz” oraz za autorską koncepcję te−
go teatru. Jakie znaczenie dla Pana
ma ta nagroda?
– Złotą Maskę przekładam na

wszystkich ludzi. To nie jest moja na−
groda. To, że udało się ją zdobyć, to
jest dla nas wielki splendor i zaszczyt.
To ważna nagroda w województwie
śląskim i w Polsce, więc jestem z tego
dumny. Ten sukces jest wspólny. Ale
ciekaw jestem, jakie to będzie miało
przełożenie na Teatr Tańca, jaka będzie
jego przyszłość. Chciałbym, by Teatr
Tańca się rozwijał, by nam nie prze−

szkadzano. My nie konkurujemy z te−
atrem dramatycznym i z filharmonią.
Zdaję sobie sprawę, że moi tancerze to
ludzie bez specjalistycznego przygoto−
wania, uczą się dopiero u nas, ale to lu−
dzie z ogromną pasją i prezentują
poziom zawodowy. Teatr to jest ich
ciężka praca. Moja też. Ale to oni pu−
blicznie występują i oni godzą się na
moje pomysły. Nie wiem, czy była to
jednorazowa nagroda, czy uda się nam
to powtórzyć za rok, dwa, czy trzy lata.

Który ze spektakli jest najbliższy
Pana sercu?
– Nie potrafię wybrać takiego. Bez

wątpienia pierwszy – „Dworzec ZOO”
do dzisiaj budzi mocne emocje i wspo−
mnienia. Ale z perspektywy lat widzę,
że zrobiłbym go całkiem inaczej. 

Całość spektaklu „Apasz” trzyma
Pan w swoich rękach. Jest Pan je−
go reżyserem, choreografem, sce−
narzystą, dźwiękowcem…
– Wiem, że to może brzmi dziw−

nie, znalazł się chłop, który sam
wszystko wymyśla i tworzy. Mam spe−
cyficzny styl pracy. Obraz widzę
w głowie i chciałbym, aby od razu był
on na scenie, w pewien sposób dener−
wuje mnie dochodzenie do tego. Często
się zapędzam, zamykam we własnym
świecie i wówczas przyjaciele sprowa−
dzają mnie do rzeczywistości. Natural−
ne korzystam z podpowiedzi różnych
osób, nie sposób być do końca samo−
wystarczalnym. Uwagi przyjmuję i ana−
lizuję. Ciągle pragnę, by Teatr Tańca
kojarzył się z czymś przyjemnym, by
ludzie chcieli przychodzić na nasze
spektakle i znajdywali tu oddech. Chcę
opowiadać historie, a nie skupiać się na
tanecznych popisach kilku tancerzy. 

Najbliższa przyszłość?
– Chciałbym znowu zrobić bajkę,

przypomnę że zrealizowaliśmy już
„Kopciuszka”. Mam nadzieję, że bę−
dzie to kolejne zaskoczenie. Byłaby to
opowieść w rodzaju „Wyspy skar−
bów”. Chciałbym na scenie zrobić mo−
rze, okręty, pojedynki. Na pewno
czeka nas dużo pracy.

Dziękuję za rozmowę
URSZULA GIŻYŃSKA

Teatr to wspólna, ciężka praca
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F irma Wiko Klebetechnik sp. z o.o.
zajmująca się produkcją klejów

specjalistycznych sfinalizowała swoją
inwestycję na terenie Katowickiej Spe−
cjalnej Strefy Ekonomicznej w Często−
chowie, na tzw. Skorkach.

Nakłady inwestycyjne Wiko to 10
mln zł, w nowym zakładzie powstaje
kilkanaście nowych miejsc pracy. Fir−
ma, która zatrudniała dotychczas 9
osób i działała w wynajmowanej sie−
dzibie w okolicach ul. Bór. W maju
2015 roku uzyskała pozwolenie na

prowadzenie działalności w
KSSE w Częstochowie. 

Inwestycja Wiko Klebe−
technik Sp. z o.o. jest pierw−
szym zrealizowanym już
przedsięwzięciem na tere−
nach Katowickiej Specjalnej
Strefy Ekonomicznej w ob−
szarze Skorki. Jednocześnie
trwa budowa kilku zakła−
dów na terenach strefy kato−
wickiej w okolicach ul. Kusięckiej, a
inwestycja X−Komu prowadzona jest

na częstochowskich gruntach strefy
mieleckiej. R

Strefa się rozbudowuje

REKLAMA ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ 

−−−5 czerwca 2016 roku w  Niego−
wie pod patronatem Marszałka
Województwa Śląskiego odbyła się
druga edycja Jura ROK Festiwal.
O imprezie opowiada dyrektor Re−
gionalnego Ośrodka Kultury w
Częstochowie Małgorzata Majer.

Druga edycja i jaki efekt?
– Impreza przyj−

muje się entuzja−
stycznie. Mamy
coraz więcej gmin
partnerskich. Są to
już: Olsztyn, Pocze−
sna, Janów, Kłomni−
ce, Kłobuck. I tak
przemieszczamy się po całej Jurze, aby
pokazać jej piękno, wspaniały folklor i
zwyczaje. W ubiegłym roku zapoczątko−
waliśmy cykl w Olsztynie, teraz była
Niegowa, kolejna impreza odbędzie się
w Kłomnicach. W tym roku z Urzędu
Marszałkowskiego pozyskaliśmy środki
na realizację konkursu „Legendy Jury”,
który jest stałą częścią  Festiwalu. Do
współpracy włączyło się Stowarzyszenie
Kultura.pl. Partnerowały nam zaprzyjaź−
niona „Gazeta Częstochowska” , Telewi−
zja Orion, „Gazeta Myszkowska” i
portal częstochowskie24.pl i czest.info.

I zapewne Gminy mają coraz wię−
cej pomysłów?
– Naturalnie. Przede wszystkim

przyjeżdżają do nas zespoły ludowe.
W zeszłym roku mieliśmy komplet
i mocno musieliśmy obcinać czas
występów. W tym roku było podob−
nie, a i tak program mocno się prze−
dłużył, bo każdy chciał pokazać jak

najwięcej, bo i ma co pokazać.  Mie−
liśmy wspaniałych „Wrzosowian”,
którzy swoimi wielowymiarowymi
występami uświetniają imprezy nie
tylko w Polsce, ale i za granicą. Byli
także „Janowianie”, Zespół Ziemi
Kłobuckiej oraz Koła Gospodyń
Wiejskich z Olsztyna i Niegowej. Ku
największej uciesze widowni z wdzię−
kiem zaprezentowały się maluchy:
„Kłomnickie Płomyczki”, „Niegow−
skie Iskierki” oraz „Wesołe Nutki” z
Olsztyna, które uczą się tańców ludo−
wych pod okiem nauczycieli miejsco−
wego przedszkola. 

Czyli impreza z przesłaniem…
– Patrząc na dokonania, zwłasz−

cza tych maluchów, to serce rośnie,
bo widzi się, że duch w narodzie nie
zginie. Impreza jest organizowana po
to, żeby zachowywać naszą tożsa−
mość, żebyśmy wracali do naszych
korzeni, szanowali Polskę i polskość.
Żebyśmy wychowywali nasze dzieci
w patriotyzmie i poszanowaniu na−
szej ojczyzny. 

Oczywiście jak zawsze przy takich
lokalnych imprezach jest wiele in−
nych atrakcji?
– Festiwal zaczął się barwnym ko−

rowodem. Wszystkie  zespoły w stro−
jach ludowych przeszły spod Urzędu
Gminy  Niegowa do amfiteatru, z towa−
rzyszeniem Orkiestry Dętej Bliżyce,
która umiliła nam też czas w amfite−
atrze. Imprezie towarzyszyła, miedzy
innymi, wystawa prac plastycznych
Małgorzaty Chebel, pracownika Regio−
nalnego Ośrodka Kultury w Częstocho−
wie oraz Pan Stefan Sitkiewicz

z Częstochowskiego Stowarzyszenia
Plastyków im. Dudy Gracza. Było też
wspólne malowanie na olbrzymim płót−
nie – dzieci przedstawiły swoje wyobra−
żenia o Festiwalu. Było tam wszystko:
scena, występy, górki, skały, drzewa i
słoneczko; arcydzieło zostało na pa−
miątkę w GOK w Niegowie. Zaprezen−
towały się także stoiska promocyjne
gmin oraz ciekawostek regionalnych.
Był „Chleb Tatarczuch” pani Jadwigi
Klesińskiej z Żarek, nagrodzony w kon−
kursie „Perły Dziedzictwa Kulinarne−
go”. Pani Jadwiga chleb piecze sama i
sprzedaje podczas różnych imprez folk−
lorystycznych, na odopustach parafial−
nych, targach. Chleb ten jest polecany
osobom cierpiącym na choroby układu
pokarmowego. Mieliśmy też Browar
Koreb, którego piwo jest wpisane na li−
stę produktów tradycyjnych Minister−
stwa Rolnictwa. Piwo jest robione na
XV−wiecznych przepisach, tradycji pi−
wowarskiej z Łaska. Gmina Olsztyn z
kolei przygotowała aniołki z masy sol−
nej i kompozycje kwiatowe, które są
tam produkowane. Ideą było pokazanie
także rękodzieła, sztuki plastycznej,
czyli dookoła imprezy dzieje się wiele
wydarzeń, które w całości promują nasz
region. 

Ciekawym projektem jest kon−
kurs „Legendy Jury”.
– Grand Pirx zdobył w nim pan

Zdzisław Adamczyk z Antolki gm.
Niegowa, doskonały bajarz, prawdzi−
wy orator. Z przyjemnością się go słu−
chało, jego występ skojarzył mi się
z dawnymi rodzinnymi spotkaniami na
wsi, podczas których opowiadano so−

bie różne legendy. Pan Zdzisław pięk−
nie wpisał się w nasz konkurs, a wiem,
że uczynił to dopiero po długich i usil−
nych namowach. Novum w tym kon−
kursie było ufundowanie przez
wicewojewodę śląskiego Mariusza
Trepkę nagród rzeczowych, były to
przepiękne książki. Pierwszą nagrodę
zdobyła Marta Osadnik, drugą – Olga
Kędzia, trzecią – Wiktoria Hucz. Jury,
któremu przewodniczyła Elżbieta
Miszczyńska – etnograf z Muzeum
Częstochowskiego, przyznało też trzy
wyróżnienia dla: Patrycji Biadacz,
Magdaleny Łój i Alicji Nojak.

Czyli przedsięwzięcie bardzo po−
trzebne, bo przecież tym wszystkim
zespołom ludowym brakuje okazji
do pokazywania swoich dokonań. 
– Tak, to strzał w dziesiątkę. Wie−

działam, że taki projekt jest potrzebny,
ale podchodziłam do niego z drżeniem
serca. Odzew był niesamowity. Zespoły
podkreślały swą radość, bo gdzie jak nie
na scenie i przed  liczną publicznością
mogą pokazywać efekty swojej pracy.
Wspólne występy są przy tym okazją do
zdobywania doświadczeń i podnoszenia
poziomu. Festiwal jest swoistą rywaliza−
cją, w dobrym tego słowa znaczeniu. 

I inspiracją dla innych… 
– Występy też dowartościowują.

Starsze pokolenie czuje się dostrzeżone
i może podzielić się swoimi doświad−
czeniami i wiedzą. A małe pociechy
uczą się i nabierają szacunku do star−
szych. Budujące jest też to, że nasze
gminy partnerskie współuczestniczą or−
ganizacyjnie i finansowo w tym przed−
sięwzięciu i koniecznie chcą być

gospodarzami imprezy. Kolejka rośnie:
W przyszłym roku będzie nas gościć
Gmina Kłomnice, w kolejnym Gmina
Poczesna. A Kłobuck już pyta, kiedy on
będzie gospodarzem. To zainteresowa−
nie cieszy, bo znowu udało się nam tra−
fić, tak jak z Mobilnym Uniwersytetem
Kultury i Sztuki, w gust i potrzeby śro−
dowisk. Widać, że wracamy do korzeni,
że polskość jest dla nas ważna. Tylko
trzeba to pielęgnować i podtrzymywać.
W tym miejscu bardzo dziękuję wszyst−
kim partnerskim Gminom oraz Pracow−
nikom ROK−u, ich wytężona praca
przyczyniła się do świetności Festiwalu. 

Dziękuję za rozmowę.
URSZULA GIŻYŃSKA

Jura ROK Festiwal pod patronatem „Gazety Częstochowskiej”

Pielęgnowanie polskości
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W sobotę i niedzielę (11
i 12 czerwca) zawodnicy

CKS Budowlani startowali
w wielu imprezach lekkoatle−
tycznych w całym kraju. Senio−
rzy rywalizowali w Gdańsku w
44 Memoriale Józefa Żylewi−
cza, oraz w półmaratonie w Ru−
dawie. W Gdańsku Sylwia
Ślęzak zajęła 7 pozycję w biegu
na 3000 m ustanawiając nowy
rekord życiowy 9:36,44 min.
W tej samej imprezie Szymon
Kotyla startował również na dy−
stansie 3000 m i zajął 10 miejsce
z wynikiem 8:38,91 min.  atomiast w 12
Eko Półmaratonie Jurajskim w Ruda−
wie Łukasz Grajcar na bardzo trudnej
górskiej trasie zajął 2 lokatę wynikiem
1 godz. 12 min. 44 sek.   

W Sosnowcu w sobotę (11.06)
z kolei rywalizowali młodzicy (14−15
lat) o medale mistrzostw województwa.
Po raz kolejny doskonale zaprezentował
się Karol Sowa, który zdecydowanie
wygrał bieg na dystansie 300 m uzysku−
jąc doskonały rezultat 36,53 s. Piotr
Knapik również zwyciężył na dystansie
200 m przez płotki uzyskując wynik
29,40 s. Trzeci złoty medal wywalczyła
sztafeta mężczyzn 4 x 100 m w składzie
Kacper Warzyszyński, Karol Sowa, Do−
minik Beśka, Piotr Knapik. Nasi zawod−
nicy uzyskali doskonały wynik 46,28 s
co stawia ich w czołówce w Polsce. Ko−
lejne medale zdobyły dziewczęta startu−
jące w rzucie młotem. Zuzanna

Rynkiewicz wywalczyła srebrny medal
wynikiem 25,86 m a Sandra Kolompar
brązowy z rezultatem 18,95 m. W nie−
dzielę (12.06) w Chorzowie również
o medale mistrzostw województwa wal−
czyli najmłodsi zawodnicy CKS Bu−
dowlani tzn. dzieci młodsze (10−11 lat)
oraz dzieci starsze (12−13 lat). W zawo−
dach tych doskonale zaprezentowała się
Natalia Kowalska, która w biegu na dy−
stansie 300 m uzyskała najlepszy wynik
w Polsce w tej kategorii wiekowej 44,83
s. Drugi złoty medal zdobył Jakub
Szymczyk, który w skoku wzwyż uzy−
skał 130 cm. Medale srebrne wywalczy−
li Laura Bednarczyk w rzucie piłeczką
palantową wynikiem 32,5 m oraz Miko−
łaj Duda wzwyż 130 cm. Piąty medal
dla CKS Budowlani w biegu na dystan−
sie 600 m wywalczyła Iga Kromołow−
ska zajmując 3. miejsce wynikiem 1:55
80 min. CzL

8 czerwca 2016 roku  na Miejskim
Stadionie Lekkoatletycznym w
Częstochowie po raz kolejny odby−
ła się Letnia Olimpiada Sportowa
„Przełam Bariery z ISD Huta Czę−
stochowa”. Ta piękna sportowa
tradycja od początku cieszy się du−
żym zainteresowaniem.

W imprezie uczestniczyło ok. 240
zawodników z 20 ośrodków

i szkół wraz z opiekunami i kibicami.
Pogoda dopisała i wszyscy bawili się
doskonale. Swoją obecnością Olimpia−
dę uświetnili przedstawiciele głównego
sponsora i honorowego patrona i part−
nera akcji – ISD Huty Częstochowa:
prezes Zarządu Anatolii Fediaiev i do−
radca Zarządu ds. komunikacji społecz−
nej Jacek Kasprzyk. Obecny był także
dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu
i Rekreacji w Częstochowie Tomasz
Łuszcz.

Zgodnie ze zwyczajem Olimpiady
każdy z uczestników dostał złoty me−
dal, a ośrodki i szkoły – pamiątkowe
statuetki i paczki pełne słodkości. Sz−
czególne podziękowania należą się
stałemu partnerowi Olimpiady – ISD
Hucie Częstochowa oraz sponsorom:
Press Glass SA, Zakładowi Cukierni−
czemu „Michaś” i Naturalnej Wodzie
Mineralnej „Jurajska”. Słowa uznania
należą się uczniom z Gimnazjum nr
12, którzy służyli pomocą podczas
trwania zawodów.

W Olimpiadzie „Przełam Bariery
z ISD Huta Częstochowa” udział wzię−
ły: Specjalny Ośrodek Szkolno−Wy−

chowawczy Nr 1,
Polskie Stowa−
rzyszenie na
rzecz osób z upo−
śledzeniem umy−
słowym „Koło”
w Częstochowie

– Częstochow−
skie Centrum dla
osób z zaburze−
niami psychicz−
nym, Polskie
Stowarzyszenie
na rzecz osób
z upośledzeniem
umysłowym
„Koło” w Czę−
stochowie – Klub
Środowiskowy

„Parasol”,
Warsztat Terapii
Zajęciowej przy
Stowarzyszeniu
na Rzecz Osób
Niepełnospraw−
nych „INTEGRACJA”, Zespół Szkół
Specjalnych Nr 23 im. Janusza Korcza−
ka, Zespół Niepublicznych Placówek
Oświatowych Prowadzonych przez
Zgromadzenie Sióstr Św. Józefa, Spe−
cjalny Ośrodek Szkolno−Wychowaw−
czy Nr 5 , Katolicka Szkoła Specjalna
Przysposabiająca do Pracy Stowarzy−
szenia Przyjaciół Szkół Katolickich,
Szkoła Podstawowa z Oddziałami Inte−
gracyjnymi nr 17 im. Stanisława Wy−
spiańskiego, Dom Pomocy Społecznej
dla Dorosłych Prowadzony przez Zgro−
madzenie Braci Albertynów, Zespół
Szkół nr 1 z Oddziałami Integracyjny−

mi im. Powstania Warszawskiego (SP

Nr 54), Zespół Szkół Zawodowych
Specjalnych im. Marii Grzegorzew−

skiej, Gimnazjum nr 18 z Oddziałami
Integracyjnymi im. Kazimierza Wiel−
kiego, Zespół Szkół Specjalnych nr 28,
Gimnazjum nr 12 im. Jana Matejki, Ze−
spół Szkół Specjalnych nr 45, Specjal−
ny Ośrodek Wychowawczy im. Św.
Jana de la Salle, Szkoła Podstawowa
z Oddziałami Integracyjnymi nr 53 im.
M. Skłodowskiej−Curie, Centrum Po−
mocy Dziecku Niepełnosprawnemu
i Jego Rodzinie – MOPS, Częstochow−
skie Stowarzyszenie Pomocy Osobom
z Problemami Autyzmu.

R

Klub RTB Tracker LKS Podkowa
Janów rok 2016 rozpoczął od pa−
sma sukcesów. Zawodnicy tego
klubu zdominowali podium zabie−
rając prawie wszystkie pierwsze
miejsca w ogólnej klasyfikacji w
zawodach Nordic Walking w któ−
rych brali udział.

W ielką klasą popisali się 5 czerw−
ca dominując II Otwarte Mi−

strzostwa Częstochowy, na których
dwóch pierwszych zawodników i za−
wodniczek przekraczających linię mety
na dystansie 10 km to właśnie zawodni−
cy RTB Tracker. Do gminy Janów rów−
nież pojechało trofeum za wygraną
klasyfikację drużynową.

Zawodnicy jak co roku są przygo−
towani bardzo dobrze wytrzymałościo−
wo jak i technicznie. A to wszystko
dzięki Grzegorzowi Dorsowi, trenerowi
lekkoatletyki klasy I, który na co dzień
pracuje jako nauczyciel wychowania fi−
zycznego w gimnazjum w Piasku. To
właśnie Grzegorz Dors jest założycie−
lem klubu, którym obecnie kierują Rafał
Kozik, Danusia Pala−Skrzypczyk, Alek−
sandra Radosz i Radosław Tomzik. 

Klub jest twórcą i głównym orga−
nizatorem Jurajskiego Pucharu Nordic
Walking, który w tym roku odbywa się
już po raz szósty i z roku na rok przy−
ciąga coraz więcej uczestników z całej
Polski. W ramach II etapu pucharu w
gm. Janów odbyły się również III In−
dywidualne Mistrzostwa Polski osób
niewidomych i słabo widzących Sto−
warzyszenia CROSS na które zawod−
nicy zjechali się z całej Polski: Kielce,
Poznań, Kraków, Częstochowa, Opo−
le, Przemyśl, Piekary, Lublin, Gdańsk,
Warszawa, Bydgoszcz, Wrocław,
Łódź, Ożarów Mazowiecki, Gliwice,
Lubliniec, Zawiercie.

Przygotowaniem imprezy zajmo−
wał się klub RTB Tracker LKS Podko−
wa Janów z pomocą pana Zdzisława
Mądrego prezesa Stowarzyszenia Kul−
tury Fizycznej, Sportu i Turystyki Nie−
widomych i Słabowidzących Klub
„Jutrzenka” z Częstochowy.

Drugą wielką imprezą organizo−
waną przez Janowską grupę jest Pu−

stynna Ośmiornica, impreza przepro−
wadzana w ekstremalnych warunkach
po piaszczystym terenie Pustyni Sie−
dleckiej w gminie Janów. Impreza ta
organizowana jest dla zawodników
Nordic Walking jak i biegaczy i wła−
śnie na liście tej drugiej grupy jest już
zapisana pani Małgorzata Rydz, fina−
listka igrzysk olimpijskich w biegu na
1500 m. w Barcelonie w 1992,
w Atlancie w 1996 oraz kilkunasto−
krotna Mistrzyni Polski biegów śred−
niodystansowych. Pani Małgorzata
jako Komandor imprezy weźmie
udział w biegu na dystansie 8000 km. 

Zawodnicy klubu bardzo aktywnie
promują gminę Janów startując w za−
wodach w całej Polsce.  To jednak nie
wszystkie osiągnięcia grupy RTB
Tracker. Oprócz zdobywania trofeów
sportowych w postaci medali, statu−
etek i pucharów na imprezach sporto−
wych, także zdobywają odznaczenia
bardziej szlachetne jako Honorowi
Dawcy Krwi. Niektórzy z nich oddają

krew już kilkanaście lat i posiadają od−
znaczenia Zasłużonych Honorowych
Dawców Krwi, a ilość którą już oddali
łącznie zawodnicy klubu to ok. 40 li−
trów.  Zdarza się, że rezygnują z tre−
ningu a czasem nawet z udziału w
zawodach, gdyż organizm po oddaniu
krwi jest osłabiony , ale posługując się
hasłem: ODDAJĘ KREW – RATUJĘ
ŻYCIE jadą do stacji Krwiodawstwa
i Krwiolecznictwa w Katowicach od−
dział terenowy w Częstochowie przy
ul. Bialskiej by zostawić tam cząstkę
siebie.

Odbiorcami krwi i jej składników
są szpitale, kliniki oraz instytucje do−
konujące tysięcy skomplikowanych
operacji, przeszczepów i innych zabie−
gów, do przeprowadzenia których
krew jest niezbędna. Wiele gmin w ca−
łej Polsce powinno pozazdrościć gmi−
nie Janów, bo jak widać posiada ona
mieszkańców bardzo zdolnych, aktyw−
nych i szlachetnych. 

RED

DĄBROWA ZIELONA

Wgminie Dąbrowa Zielona udanie
wypadł VI Bieg Wiosny, który

tradycyjnie odbył się pod patronatem
Wójt Gminy Marii Włodarczyk, na bo−
isku przy Zespole Szkół w Dąbrowie
Zielonej. Przy okazji został pobity re−
kord – łącznie w kategoriach towarzy−
szących pobiegło 155 biegaczy
z Dąbrowy Zielonej i zaprzyjaźnio−
nych gmin.
W kat. przedszkolaki: I m. – Julita My−
słek (Dąbrowa Zielona) i Alan Magdziarz
(Skrzydlów); II m. – Emilia Lara (Skrzy−
dlów) i Eryk Szczęsny ( Dąbrowa Zielo−
na); III m. – Anna Szymczyk
(Olbrachcice) i Nikodem Zawisza (Dą−
browa Zielona).
W kat. szkoły podstawowe: kl. I−II: I m.
– Adrianna Dymczyk (Przyrów) i Kacper
Rak (Dąbrowa Zielona); II m. – Amelia
Skibińska (Skrzydlów) i Jakub Miłek (Le−
lów); III m. – Lena Obońska (Dąbrowa
Zielona) i Bartłomiej Dziura (Lelów).
W kl. III−IV:  I miejsce – Kalina Zasuń
(Lelów) i Dawid Oboński (Dąbrowa Zie−
lona); II miejsce – Aleksandra Gorczyń−
ska (Lelów) i Tomasz Płatek
(Olbrachcice); III miejsce – Oliwia Radło
(Skrzydlów) i Paweł Kosiński (Dąbrowa
Zielona)
W kl. V−VI: I m. – Karolina Dziura (Le−
lów) i Jakub Szymczak (Skrzydlów); II
m. – Nikola Brodzińska (Lelów) i Dawid

Foltyn (Lelów); III m. – Klaudia Bednar−
czyk (Skrzydlów) i Kamil Kuban (Skrzy−
dlów).
W kat. gimnazja: I m. – Anna Mruk (Dą−
browa Zielona) i Przemysław Rak (Dą−
browa Zielona); II m. – Sylwia Raźniak
(Lelów) i Jakub Minkowski (Lelów); III
m. – Zuzanna Groja (Lelów) iMateusz
Kłos (Dąbrowa Zielona). 
Atrakcją był także bieg główny dla doro−
słych na dystansie około 4 km. Wszy−
scy ukończyli go w dobrym stylu.
Zwycięzcą został Mariusz Bobrowski
z Koniecpola; II m. – Przemysław Rak
(Raczkowice); III m. – Jakub Minkowski
(Lelów), a wśród kobiet dystans ten
najszybciej pokonała Aleksandra Dziu−
bek ze Skrzydlowa; II m. – Anna Mruk
(Olbrachcice); III m. – Klaudia Bednar−
czyk ( Skrzydlów). 

Zwycięzcy otrzymali puchary, me−
dale, dyplomy i nagrody rzeczowe,
a każdy biegacz – dyplom za udział
i słodki upominek. Wszyscy zawodni−
cy mogli również posilić się po biegu
pysznym żurkiem. Wsparcia imprezie
udzielili: MAROL, AWEX,
ZAWISZEX, Renata Górska (ufundo−
wanie wafelków), Elżbieta Chmielarz
– Prezes Gminnej Spóldzielni w Dą−
browie Zielonej (za zapewnienie napo−
jów dla biegaczy). Wójt Gminy
Dąbrowa Zielona – Maria Włodarczyk
ufundowała puchary, medale i nagro−
dy. GUR

VI Bieg Wiosny – znowu biegali...

Najmłodsi zwycięzcy „VI Biegu Wiosny”
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Pasmo sukcesów Podkowy Janów

Członkowie KS Podkowa Janów biorą udział w akcji „Oddaję krew – ratuję życie”
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Udane starty zawodników CKS Budowlani 
Częstochowa w imprezach lekkoatletycznych w kraju

Na pierwszym stopniu podium Jakub Szymczyk 
na drugim Mikołaj Duda
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Letnia Olimpiada Sportowa 

Przełam Bariery z ISD Hutą Częstochowa

Nagrody wręczali: prezes Zarządu ISD Huty Częstochowa, Anatolii
Fediaiev, doradca Zarządu ds. komunikacji społecznej Jacek 
Kasprzyk, dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Częstochowie Tomasz Łuszcz
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D rużyna Skry Częstochowa od ponie−
działku, 6 czerwca. przebywa na urlo−

pach. Na pierwszym treningu zawodnicy
oraz sztab szkoleniowy spotka się w piątek,
30 czerwca br. na obiektach przy ulicy Lo−
retańskiej 20. 

Inauguracja sezonu 2016/2017 w no−
wej trzeciej lidze w której będzie występo−
wał zespół Skry Częstochowa ma nastąpić
w sobotę, 30 lipca br. Rozgrywki będzie
prowadził Opolski Związek Piłki Nożnej.
Rozgrywki „nowej trzeciej ligi” będą nie−
zwykle silne i już dzisiaj można opubliko−
wać, jakie zespoły się w niej znajdą a będą
to drużyny z województw: dolnośląskiego,
lubuskiego, opolskiego oraz śląskiego.

Będą to takie zespoły jak: Górnik
Wałbrzych, Ślęza Wrocław, Miedź II Le−
gnica, Lechia Dzierżoniów, Śląsk II Wro−
cław, Piast Żmigród, Formacja Port 2000
Mostki, BKS Stal Bielsko−Biała, Rekord
Bielsko−Biała, Górnik II Zabrze, Skra
Częstochowa, Pniówek Pawłowice Ślą−
skie, GKS 1962 Jastrzębie−Zdrój, Ruch
Zdzieszowice** Olimpia Kowary, Falu−
baz Zielona Góra, Stal Brzeg, Gwarek
Tarnowskie Góry/Unia Turza Śląska*

*Drużynę, która dołączy do „nowej trzeciej

ligi” wyłoni dwumecz barażowy. 

** W przypadku awansu do drugiej ligi

Odry Opole.

PRZEMYSŁAW PINDOR 

Piłkarze częstochowskiej Skry 
wypoczywają po ciężkim sezonie

Wminioną sobotę po spotkaniu
34. Kolejki drugiej ligi z Ko−

twicą Kołobrzeg piłkarze Rakowa
Częstochowa oraz sztab szkolenio−
wy oficjalnie rozpoczęli urlopy.

Na pierwszych zajęciach czę−
stochowianie spotkają się w ponie−
działek, 20 czerwca br. Sztab
szkoleniowy podzielił przygotowa−
nia na dwie części.

W pierwszej części piłkarze
Rakowa Częstochowa przygotowa−
nia odbędą na boiskach MSP „Ra−
ków”. Natomiast w dniach 4−12
lipca br. częstochowianie będą
przebywali na zgrupowaniu w Ho−
telu Remes Sport & Spa w Opaleni−

cy. Dokładnie w tym samym ośrod−
ku w 2012 roku była zakwaterowa−
na. Piłkarska Reprezentacja
Portugalii przygotowująca się w na−
szym kraju do UEFA Euro 2012.

W planach częstochowianie ma−
ją zaplanowane rozegranie pięciu
spotkań towarzyskich, ale ta liczba
może się jeszcze zmienić. Na razie
potwierdzonych jest dwóch rywali:
29 czerwca br. Raków zmierzy się
w Chorzowie z tamtejszym Ruchem,
natomiast 2 lipca br. w Częstochowie
rywalem Rakowa będzie aktualny
wicemistrz Polski – gliwicki Piast.

Pierwszy oficjalny mecz „o
stawkę” w sezonie 2016/2017 pod−

opieczni Marka Papszuna rozegrają
w weekend 16/17 lipca br. W ra−
mach rundy wstępnej PGE Piłkar−
skiego Pucharu Polski
częstochowianie zmierzą się z nie−
ustalonym jeszcze rywalem. Loso−
wanie par rundy wstępnej oraz
1. Rundy Piłkarskiego Pucharu Pol−
ski tradycyjnie odbędzie się w sie−
dzibie PZPN−u w drugiej połowie
czerwca br.

Pierwszą kolejkę rundy jesien−
nej sezonu 2016/2017 w rozgryw−
kach o mistrzostwo drugiej ligi−
Polski Związek Piłki Nożnej zapla−
nował na 30−31.07.2016 r.

PRZEMYSŁAW PINDOR

Piłkarze Rakowa na urlopach

W sobotę 11.06.2016 r. w duńskim Horsens
odbyły się trzecie w tym roku zawody z cy−

klu Grand Prix. Dla widzów tej rundy GP były to
najciekawsze zawody w tym sezonie. Prawie każdy
bieg dostarczał dużo emocji i mijanek na torze.
W Horsens wystąpiło trzech Polaków: Maciej Ja−
nowski, Piotr Pawlicki i Bartosz Zmarzlik. Najle−
piej zaprezentował się Maciej Janowski
wygrywając zawody. W wielkim finale Macieja
wyższość uznał Chris Holder, Tai Woffinden i Nic−
ki Pedersen. Wygrywając Maciej Janowski zdobył
16 pkt (2,3,1,3,1,3,3), jedenasty Bartosz Zmarzlik
wywalczył 7 pkt (2,1,3,1,0), a Piotr Pawlicki z 5 pkt
(0,0,0,2,3) został sklasyfikowany na trzynastej po−
zycji. W klasyfikacji po trzech turniejach Maciej
Janowski zajmuje czwarte miejsce, Bartosz Zmarz−
lik miejsce dziewiąte a Piotr Pawlicki jest sklasyfi−
kowany na miejscu czternastym. Szansa na
poprawę wyników będzie już 25.06.2016 r. w Pra−
dze. Czechy będą organizatorem czwartej rundy
Speedway Grand Prix.

GRZEGORZ PRZYGODZIŃSKI

Grand Prix Danii w Horsens
W ystępujący w minionym sezonie w drugoli−

gowej Stali Stalowa Wola – 30−letni na−
pastnik Tomasz Płonka został nowym
zawodnikiem Rakowa Częstochowa. Jest to zara−
zem pierwszy transfer w częstochowskim Rako−
wie w przerwie letniej.

Przez ostatnie trzy lata, Tomasz Płonka był
piłkarzem drużyny z  Podkarpacia, przez ten
okres zdobył dla „Stalówki” 29 bramek.

Nowy zawodnik Rakowa Częstochowa jest
wychowankiem LKS Trzebownisko. W swojej
karierze występował w takich zespołach jak:
Piast Nowa Wieś, Lechia Sędziszów Małopolski,
Izolator Boguchwała, Resovia Rzeszów czy KS
Zaczernie.

Nowemu piłkarzowi Rakowa Częstochowa
życzymy samych sukcesów i wielu bramek! 

PRZEMYSŁAW PINDOR

Wnajbliższą, niedzielę, 19 czerwca br. w go−
dzinach 14:30−19:30 na obiektach MSP

„Raków” przy ulicy Limanowskiego 83 odbędzie
się III Festyn Rodzinny z okazji Dnia Dziecka,
który organizuje RKS Raków Częstochowa oraz
Stowarzyszenie Kibiców „Wieczny Raków”.
Wstęp na imprezę jest wolny.

Wśród atrakcji przewidzianych dla wszyst−
kich milusińskich, którzy wraz ze swoimi rodzi−
cami bądź opiekunami pojawią się w niedzielę,
19 czerwca br. na obiektach przy Limanowskie−

go, organizatorzy przewidzieli wiele atrakcji: ką−
cik zabaw zręcznościowych i artystycznych, któ−
re poprowadzą instruktorzy z „Chaty Wuja
Toma”. 

Na boisku głównym odbędzie się natomiast
Turniej Piłki Nożnej z udziałem czterech drużyn:
Stowarzyszenia Kibiców „Wieczny Raków”,
Sponsorów i Przyjaciół Rakowa Częstochowa,
Trenerów oraz Rodziców Akademii Piłkarskiej
Rakowa Częstochowa oraz zawodników Akade−
mii. PRZEMYSŁAW PINDOR 

Raków Częstochowa zaprasza na Dzień Dziecka

Tomasz Płonka pierwszym wzmocnieniem Rakowa

Tryumfator Maciej Janowski
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Wniedzielę (12 czerwca) na
„SGP Arenie” w Często−

chowie rozegrana została 46. edy−
cja Memoriału im. Bronisława
Idzikowskiego i Marka Czernego.
W zawodach na najwyższym
stopniu podium stanął Sebastian
Ułamek, dla którego było to
pierwsze zwycięstwo w karierze.
Drugie miejsce zajął, również
żużlowiec Eko−Dir Włókniarza
Częstochowa, Daniel Jeleniew−
ski.

Po raz pierwszy turniej ten
miał miejsce w 1967 roku, wów−
czas poświęcony pamięci tylko
Bronisława Idzikowskiego. Jego
zwycięzcą był Zygmunt Pytko z
Unii Tarnów. Nazwisko, drugiego z tragicznie
zmarłych żużlowców, Marka Czernego, w nazwę
imprezy weszło w 1973 roku. Przeważnie impreza
ta była rozgrywana na zasadzie dwudziestobiego−
wego turnieju indywidualnego. Czterokrotnie
w tym memoriale zwyciężał Marek Cieślak (1975,
1976, 1978, 1985).

Tegoroczny memoriał nie cieszył się zbyt du−
żym zainteresowaniem wśród częstochowskich ki−
biców. Głównym tego powodem była obsada,
której zdecydowaną większość stanowili zawodni−
cy Włókniarza. W tym roku działacze i sztab szko−
leniowy postanowili, by ten turniej potraktować
treningowo. Wszak przed ekipą „Lwów” jeszcze
sporo meczów w Nice Polskiej Lidze Żużlowej, jak
również wszelkiego rodzaju imprez towarzyskich.
– Przed nami jeszcze sporo turniejów towarzyskich
w Częstochowie. Dlatego zdecydowaliśmy się na
taką obsadę. Był to dobry sparing dla naszych za−
wodników. Potrzebny jest nam pogląd, kto powi−
nien stanowić naszą ścisłą „siódemkę”. Jesteśmy
zadowoleni z przebiegu imprezy, wszystko odbyło
się cało i zdrowo. Chłopaki pokazali, że mają kości
„z gumy”, na szczęście nic się nie stało w tym wy−
padku w wyścigu dwudziestym. Nasi żużlowcy
mają w sobie dużo ambicji i to jest najważniejsze –
powiedział po turnieju menadżer Eko−Dir Włóknia−
rza Częstochowa, Michał Finfa. Na liście startowej
memoriału doszło do jednej zmiany, awizowanego
wcześniej Thomasa Jonassona zastąpił jeździec
Holistic−Polska Rawicz, Wojciech Lisiecki.

Zawody nie przysporzyły zbyt wielu emocji.
O kolejności na mecie decydował przeważnie

start i odpowiednie rozegranie
pierwszego łuku, zaś walki na dy−
stansie i mijanek było jak na lekar−
stwo. Jedno z najciekawszych
widowisk żużlowcy stworzyli w
gonitwie nr 7. Najlepiej spod taśmy
startowej „wystrzelił” Artur Czaja.
Jednak już na wyjściu z pierwszego
łuku, atakiem po szerokiej, popu−
larnego „Józka” minął Damian
Dróżdż, który do mety dojechał
pierwszy. Następnie Czaję nie−
ustannie ścigał Hubert Łęgowik.
Młodzieżowcowi Włókniarza udało
się wyprzedzić swojego klubowego
kolegę na trzecim okrążeniu.
Czwarty na mecie zameldował się
Mateusz Borowicz.

Ostatnia seria startów fazy zasadniczej wyło−
niła zwycięzcę turnieju. Najbliżej tego osiągnię−
cia, po 16−stu biegach, był Krystian Pieszczek,
który na swoim koncie miał zgromadzonych 11
punktów. Jednakże junior Ekantor.pl Falubazu
Zielona Góra, w wyścigu dwudziestym, musiał
zdobyć jeszcze jedną „trójkę” by ostatecznie cie−
szyć się z tryumfu. Pieszczek swoje szanse na wy−
graną pogrzebał w wyniku wykluczenia za
spowodowanie wypadku, w którym uczestniczyli
także Mateusz Borowicz, Oskar Polis i Wojciech
Lisiecki. Oznaczało to, że wychowankowi Wy−
brzeża Gdańsk pozostaje jedynie walka w wyści−
gu dodatkowym o trzecią lokatę z Tobiaszem
Musielakiem. W tej gonitwie od startu do mety
prowadził jeździec Fogo Unii Leszno i to on, obok
Ułamka i Jeleniewskiego, uzupełnił stawkę na po−
dium.

Zadowolenia ze swojego pierwszego tryumfu
nie krył Sebastian Ułamek. – To już mój kolejny
start w Memoriale im. Bronisława Idzikowskiego
i Marka Czernego, a od momentu zdobycia licen−
cji jeżdżę 25 lat. Zawsze kiedy była możliwość
startowałem w tych zawodach. Przeważnie zajmo−
wałem drugie, trzecie, czwarte bądź piąte miejsce.
Brakowało mi tego zwycięstwa, bo bardzo sobie
cenię moje wspomnienia ze startów w często−
chowskich turniejach. Cieszę się tym bardziej, że
dołączyłem do grona żużlowców takich jak Marek
Cieślak czy Sławek Drabik, którzy na swoim kon−
cie mają zwycięstwa w memoriale. – powiedział
„Seba”. NORG

Wyniki na www.gazetacz.com.pl i FB

ŻUŻEL

Po dwóch wyjazdowych porażkach w Dau−
gavpils (39:51) i Rzeszowie (40:50) przyszedł
czas na odrabianie zaległości w Nice Pol−
skiej Lidze Żużlowej. W sobotę (11 czerwca)
żużlowcy Eko−Dir Włókniarza Częstochowa
mieli do rozegrania zaległe spotkanie 2. ko−
lejki zaplecza PGE Ekstraligi w Rawiczu
z tamtejszym Holistic−Polska. Dość niespo−
dziewanie „biało−zieloni” zwyciężyli aż
65:25.

Początkowa faza spotkania wcale jednak nie
zwiastowała, że takim wynikiem zakończy

się sobotni pojedynek. Świadczyć o tym może
fakt, że po sześciu wyścigach „Lwy” prowadziły
zaledwie 20:16. Jednakże od siódmego biegu na
rawickim torze totalnie dominowali goście.
Wszak kolejne gonitwy, aż do końca zawodów,
nie kończyły się innym rezultatem niż podwójna
wygrana przyjezdnych (5:1). Meczowe dwa punk−

ty zaś Włókniarz zagwarantował sobie po biegu
jedenastym. W tym starciu Mateusz Borowicz
wspólnie z Arturem Czają nie mieli większych
problemów z pokonaniem duetu Wojciech Lisiec−
ki−Marcel Kajzer. Na tablicy wyników widniał
wówczas rezultat 45:21.

Mecz ten nie należał do najciekawszych.
Świadkami zaciętej walki byliśmy tak naprawdę
w ostatnim biegu dnia. W nim pojedynek
o pierwsze miejsce stoczyli żużlowcy Włóknia−
rza Sebastian Ułamek i Daniel Jeleniewski. Była
to jednocześnie rywalizacja o to, kto wywalczy
komplet 15−stu punktów w tym spotkaniu. Z te−
go starcia zwycięsko wyszedł popularny „Seba”.

Z pewnością tak wysoka wygrana mogła
wszystkich zaskoczyć. Tym bardziej, że drużyna
ze „Świętego Miasta” na Wielkopolskę zawitała
w krajowym składzie. W ostatniej chwili Jacoba
Thorssella zastąpił Sebastian Ułamek. 

NORG 
Więcej o meczach na www. gazetacz.com.pl

i FB „Gazety Częstochowskiej”:

Ułamek tryumfatorem 46. 
Memoriału Idzikowskiego i Czernego

Sebastian Ułamek
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40−punktowa wygrana w Rawiczu

Brawo. Tak trzymać! Drużyna Włókniarza
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POWIAT CZĘSTOCHOWSKI

Podpalili dom sąsiada

W nocy z poniedziałku na wtorek
(6/7 czerwca) oficer dyżurny otrzymał
zgłoszenie dotyczące zdarzenia w dziel−
nicy Lisiniec. Na miejscu okazało się,
że 38−latek i jego 67−letni ojciec rzucili
butelką z „koktajlem Mołotowa”
w okno domu sąsiada, które zaczęło się
palić. Zniszczeniu uległ też fragment
elewacji budynku. Rozprzestrzenianiu
się ognia zapobiegł właściciel, który
zdołał samodzielnie go ugasić. 67−latek
staranował też samochodem bramę
wjazdową posesji sąsiada. Powodem
zajścia był trwający od dawna konflikt.
Na wniosek częstochowskich śledczych
i prokuratora, sąd zastosował wobec
starszego z podejrzanych tymczasowy
areszt z możliwością zamiany na porę−
czenie majątkowe w wysokości 25 tys.
zł. Sprawcy odpowiedzą ponadto za
groźby karalne kierowane od prawie
2 lat pod adresem pokrzywdzonego.

Pijany staranował ludzi

W Blachowni na ulicy Olchowej
21−letni mężczyzna, jadąc fordem focu−
sem, wjechał w grupę osób stojących na
poboczu. W wyniku wypadku dwie ko−
biety z obrażeniami ciała trafiły do szpi−
tala. Badanie wykazało w organizmie
kierowcy ponad 2 promile alkoholu –
mężczyzna został zatrzymany, a po wy−
trzeźwieniu w policyjnej celi usłyszał
zarzuty jazdy po pijanemu i spowodo−
wania wypadku. Prokurator zastosował
wobec niego środki zapobiegawcze
w postaci dozoru i poręczenia majątko−
wego w wysokości 20 tys. zł.

Dyżurny z Częstochowy 
pomógł uratować dziecko

Na numer alarmowy zadzwoniła
zrozpaczona kobieta, która powiedzia−
ła, że jej dziecko przestało oddychać
i zrobiło się sine. Telefon odebrał po−
mocnik oficera dyżurnego Komendy
Miejskiej Policji w Częstochowie mł.
asp. Albert Koćwin, który poinstru−
ował kobietę, jak udzielić pierwszej
pomocy i jednocześnie skontaktował
się z dyspozytorem pogotowia, który
natychmiast wysłał na miejsce karetkę.
Po kilku chwilach rodzina przekazała
dyżurnemu, że dziecko zaczęło oddy−
chać samodzielnie, a następnie odzy−
skało przytomność i zaczęło płakać.
Policjant przez cały czas starał się
uspokajać rodzinę i podtrzymywał roz−
mowę do czasu przyjazdu ekipy ratow−
niczej, która zabrała dziewczynkę do
szpitala.

Uszkodził szybę w autobusie
We czwartek, 2 czerwca wieczorem

oficer dyżurny z komisariatu I w Czę−
stochowie otrzymał zgłoszenie o uszko−
dzeniu szyby w autobusie, do którego
doszło na ulicy Śląskiej. Funkcjonariu−
sze szybko namierzyli sprawcę. 27−la−
tek miał w organizmie prawie 1,5
promila alkoholu i był bardzo agresyw−
ny – szarpał ich za mundury i próbował
zmusić do odstąpienia od wykonywania
dalszych czynności. Został obezwład−
niony, zakuty w kajdanki i osadzony
w policyjnej celi. Straty oszacowano
wstępnie na ponad 1 tys. zł. 

POWIAT KŁOBUCKI

14−latka odnaleziona
po dwóch godzinach

We wtorek, 7 czerwca około go−
dziny 20:00 dyżurny kłobuckiej ko−
mendy otrzymał zgłoszenie
o zaginięciu 14−letniej mieszkanki
gminy Lipie. Na miejscu mundurowi,
po wyznaczeniu obszaru poszukiwań,
przystąpili do działań. Natychmiast na
miejsce skierowano wszystkie dostęp−
ne siły z Kłobucka i Krzepic. Oprócz
stróżów prawa włączyli się strażacy
z PSP w Kłobucku oraz pięć jednostek
ochotniczej straży pożarnej. Ponadto
na miejsce zostali skierowani policjan−
ci z plutonu alarmowego katowickiego
oddziału prewencji oraz słuchacze
Centralnej Szkoły PSP w Częstocho−
wie. Łącznie w poszukiwaniach udział
wzięło około 150 osób. Zaginiona na−
stolatka została odnaleziona przez jed−
ną z grup poszukiwawczych po około
2 godzinach od przyjęcia zgłoszenia.

Poszukiwani świadkowie 
wypadku

W piątek, 27 maja kilka minut po
godzinie 20:00 na ul. Rynek w Trusko−
lasach doszło do wypadku drogowego.
Na skutek obrażeń ciała odniesionych
w wypadku, śmierć poniósł 42−letni
mieszkaniec powiatu częstochowskie−
go, który w chwili zdarzenia podróżo−
wał motocyklem z 40−letnią
mieszkanką Częstochowy. Wszystkie
osoby będące świadkami tego wypad−
ku proszone są o kontakt z Komendą
Powiatową Policji w Kłobucku pod nr
telefonu (34) 3109200, 997, 112 lub
z najbliższą jednostką policji.

Aresztowany za znęcanie się
nad żoną

W piątek, 3 czerwca na wniosek
kłobuckich śledczych i częstochow−
skiego prokuratora Sąd Rejonowy w

Częstochowie podjął decyzję o tym−
czasowym aresztowaniu 59−letniego
mieszkańca Gminy Miedźno podejrza−
nego o znęcanie się nad żoną. Mężczy−
zna został zatrzymany 1 czerwca
w czasie interwencji, gdy miał w orga−
nizmie ponad 1,5 promila alkoholu.
Z zebranych materiałów wynika, iż od
dłuższego czasu podejrzany wszczynał
awantury, ubliżał, bił, szarpał i popy−
chał swoją ofiarę a także groził kobie−
cie pozbawieniem życia. Mężczyzna
spędzi w areszcie najbliższe 3 miesią−
ce, a za popełnione przestępstwo grozi
mu nawet kilkuletni pobyt za kratkami. 

POWIAT MYSZKOWSKI

Poszukiwani świadkowie 
wypadku

W poniedziałek, 6 czerwca około
godziny 7:00 kierujący najprawdopo−
dobniej oplem signum model hatchback
koloru srebrnego jadąc w kierunku Ża−
rek na ulicy Koziegłowskiej nie zacho−
wał należytej ostrożności podczas
wyprzedzania i zahaczył prawym ze−
wnętrznym lusterkiem o jadącego
w tym samym kierunku rowerzystę po
czym odjechał z miejsca zdarzenia. Po−
licjanci z Myszkowa poszukują wszyst−
kich świadków tego zdarzenia.
Wszelkie spostrzeżenia prosimy kiero−
wać pod nr tel 34 315−32−55 lub 997 In−
formacje można również przekazać za
pomocą poczty elektronicznej dyzur−
ny@myszkow.ka.policja.gov.pl.

Pijany prowadził samochód

We czwartek, 9 czerwca około go−
dziny 23:10 na ulicy 1 Maja w Myszko−
wie, policjanci z wydziału prewencji
patrolując rejon miasta, zauważyli jadą−
cego wężykiem forda focusa. Zatrzyma−
ny do kontroli 39−latek był nietrzeźwy –
badanie stanu trzeźwości wykazało
w jego organizmie prawie promil alko−
holu. Mężczyzna stracił prawo jazdy
i może trafić do więzienia nawet na 2 lata.  

Zatrzymany złodziej

Myszkowscy policjanci zatrzymali
37−latka, podejrzanego o kradzież. Jak
ustalili śledczy, pracownica całodobo−
wego sklepu tuż po północy zauważyła
zamaskowanego mężczyznę, który od
strony zaplecza wszedł do środka
i z niezamkniętego sejfu skradł pienią−
dze, po czym uciekł. Przerażona kobie−
ta od razu powiadomiła policję. We
czwartek, 9 czerwca funkcjonariusze
złożyli złodziejowi niezapowiedzianą
wizytę i zatrzymali go. Mężczyzna
usłyszał już zarzut i przyznał się do wi−

ny. Okazało się ponadto, że działał
w warunkach recydywy. Do więzienia
może trafić nawet na 7 lat.

POWIAT LUBLINIECKI

Tragiczny
wypadek
w Lubliń−
cu

W śro−
dę, 8 czerw−
ca rano o
godzinie 6:30 w okolicy skrzyżowania
ulic Lisowickiej i Wilniewczyca w Lu−
blińcu 40−letni mieszkaniec Lublińca
kierujący koparko−ładowarką, jadąc uli−
cą Lisowicką, podczas skrętu w ulicę
Wilniewczyca, zderzył się z nadjeżdża−
jącym z przeciwnego kierunku motocy−
klistą. W wyniku uderzenia, 26−latek
z Lublińca kierujący hondą, zginął na
miejscu. Policjanci zbadali stan trzeź−
wości kierowcy koparki. Okazało się, że
mężczyzna był pod wpływem alkoholu. 

Zatrzymano nieuczciwego 
lekarza

W środę, 1 czerwca w jednym ze
szpitali w Lublińcu śląscy policjanci
zatrzymali lekarza podejrzanego o ko−
rupcję. 44−latek zażądał i przyjął 1000
złotych łapówki od krewnych jednego
z pacjentów, w zamian za przedłużenie
jego hospitalizacji. Policjanci zatrzy−
mali nieuczciwego lekarza, zabezpie−
czyli także dokumentację i przeszukali
gabinety lekarskie użytkowane przez
medyka. Mężczyzna usłyszał już zarzut
popełnienia przestępstwa korupcyjne−
go. Wobec podejrzanego prokurator
zastosował poręczenie majątkowe
w wysokości 50 tysięcy złotych oraz
zawieszenie w czynnościach służbo−
wych. Grozi mu do 10 lat więzienia. 

Wypadek w Jawornicy

Cztery osoby, w tym 10−letnie
dziecko zostały ranne w wypadku, do
którego doszło w Jawornicy. Kierujący
volkswagenem golfem 41−letni miesz−
kaniec Lublińca nie zachował należytej
ostrożności i zderzył się z drugim gol−
fem. W wypadku ranny został 41−latek
oraz kierowca i pasażerowie drugiego
samochodu, w tym 10−letnie dziecko.
Okazało się, że 41−latek miał w organi−
zmie ponad 2 promile alkoholu. Nieod−
powiedzialny kierowca nie posiadał
także przy sobie wymaganych przy
kontroli dokumentów. Po sprawdzeniu
w policyjnych systemach informatycz−
nych okazało się, że w ogóle nie ma
uprawnień do kierowania. KG

Z RAPORTÓWKI POLICJANTA
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P rezydent RP Andrzej Duda przyznał
Złoty Krzyż Zasługi burmistrzowi

Żarek Klemensowi Podlejskiemu. 
Uroczystość z okazji Dnia Samo−

rządu Terytorialnego odbyła się w Pa−
łacu Prezydenckim 31 maja 2016 r.
Odznaczenie odebrało 18 samorzą−
dowców z kraju, w tym trzech z woje−
wództwa śląskiego. W ramach
spotkania z samorządowcami prezy−
dent Andrzej Duda podkreślił, iż dzia−
łalność samorządowa wymaga serca.
Zwrócił uwagę na konieczność zrów−
noważonego rozwoju całego kraju. 

– Złoty Krzyż Zasługi to dla mnie
bardzo ważne odznaczenie. Cieszę się,
że praca samorządowa wykonywana
przeze mnie w jurajskiej gminie jest
dostrzegana w Pałacu Prezydenckim
– mówi burmistrz Miasta i Gminy Żar−
ki Klemens Podlejski. 

Dzień Samorządu Terytorialnego
ustanowiony został przez Sejm RP dla
upamiętnienia pierwszych wyborów
samorządowych w 1990 roku i w rocz−
nicę 10−lecia odrodzenia polskiego sa−
morządu terytorialnego. GUR

Minister Andrzej Dera wręcza 
burmistrzowi Klemensowi Podlejskiemu
– Złoty Krzyż Zasługi
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Złoty Krzyż 
Zasługi 
dla burmistrza 
ŻARKI

W ubiegłą sobotę (11 czerwca) w
27 miastach województwa śląskie−
go przygotowano niemal 400
atrakcji dla amatorów historii
przemysłu. Siódma edycja Indu−
striady znów przyciągnęła tłumy.

Najwięcej przystanków było rzecz
jasna na terenie Górnośląskiego

Zagłębia. Tam zwiedzającym udostęp−
nione były m.in.: Huta Królewska
w Chorzowie, Radiostacja w Gliwi−
cach, zabytkowa stacja kolejki wąsko−
torowej w Rudach, Centralne Muzeum
Pożarnictwa w Mysłowicach, zabytko−
wa kopalnia Ignacy w Rybniku, a w Ka−
towicach fabryka porcelany. Atrakcji
było dużo, dużo więcej – aby zwiedza−
jącym ułatwić i przyspieszyć komuni−
kację między poszczególnymi
punktami, organizatorzy, jak w po−
przednich edycjach, zapewnili uczestni−
kom bezpłatny transport. Najdalej
wysuniętym na północ przystankiem
Industriady była Częstochowa. Tu

zwiedzającym udostępniono Muzeum
Górnictwa Rud Żelaza, Muzeum Histo−
rii Kolei oraz Muzeum Produkcji Zapa−
łek.

W parku Staszica, gdzie znajduje
się Muzeum Górnictwa, swoje stano−
wisko miała również Politechnika
Częstochowska, która przyciągała cie−
kawymi eksperymentami i eksponata−
mi. W Muzeum zwiedzanie rozpoczęło
się o godzinie 11. W programie było
m.in. zwiedzanie z przewodnikiem;
smyczenie kibla, czyli przepychanie na
odległość 8 m drewnianego kibla (wia−
dra) z urobkiem (rudą żelaza); wydo−
bywanie z drewnianej skrzyni
zatopionej w glinie rudy żelaza przy
użyciu szpicaka oraz kruszenie sfero−
syderytów. W Muzeum Historii Kolei
na Stradomiu uczestnicy próbowali
swoich sił na symulatorze lokomotywy
i jeździli drezyną. Spośród często−
chowskich obiektów, tego dnia najdłu−
żej czynna była częstochowska
zapałczarnia. Po Muzeum, jedynym ta−

kim na świecie, oprowadzał dyrektor,
Eugeniusz Kałamarz. Podczas godzin−
nego zwiedzania opowiadał o historii
fabryki założonej w 1882 roku, maszy−
nach i procesie produkcji. Był pokaz
krótkiego filmu,
na którym zareje−
strowano pożar
zapałczarni
w 1913 roku, wy−
stawa pudełek za−
pałek
produkowanych
przez często−
chowską fabrykę
i eksportowanych
do najdalszych
zakątków świata
oraz wystawa mi−
niaturowych
rzeźb z zapałek
artysty Anatola
Karonia.

Industriada
koordynowana

jest przez Urząd Marszałkowski Woje−
wództwa Śląskiego. To największy
jednodniowy festiwal kultury dzie−
dzictwa poprzemysłowego w tej części
Europy. KG

INDUSTRIADA 

Szlakiem Zabytków Techniki

Częstochowianie, jak zawsze, chętnie odwiedzali Zapałczarnię
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Wysoki poziom merytoryczny i
edytorski, wielość poruszanych

zagadnień i interesująca forma przeka−
zu, czyli pełny profesjonalizm – tak
pracę młodych dziennikarzy ekologów
podsumowała redaktor naczelna „Ga−
zety Częstochowskiej – Urszula Gi−
żyńska, przewodnicząca komisji
oceniającej 15. edycję Konkursu na Sz−
kolną Gazetkę z dodatkiem ekologicz−
nym. Jego rozstrzygnięcie nastąpiło
9 czerwca 2016 roku, jak zawsze
w bardzo gościnnych progach Gimna−
zjum nr 5 im. Mikołaja Reja w Często−
chowie i dyrektor mgr Danuty Caban.

Jubileuszowa edycja okazała się
wyjątkowa pod każdym względem.
Dopisali uczniowie, którzy nadesłali
aż 19 gazet z Częstochowy i regionu
oraz różnych poziomów szkół. Prace
były bardzo interesujące i przygotowa−
ne z pietyzmem i zacięciem dzienni−
karskim. Bardzo mile przebiegła sama
uroczystość. Organizatorzy mieli za−
szczyt gościć ważne osoby, między in−
nymi, przedstawiciela posła RP
Szymona Giżyńskiego – dyr. biura
Grażynę Matyszczak, prezesa Zarządu
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Ka−
nalizacji Okręgu Częstochowskiego –
dyr. Andrzeja Babczyńskiego, strate−
gicznego sponsora konkursu oraz
przedstawicielki drugiego kluczowego
fundatora nagród – naczelnika Wy−
działu Ochrony Środowiska, Rolnic−
twa i Leśnictwa Andrzeja Szczerby –
panie: Małgorzatę Ligenzę−Purgal
i Katarzynę Śliwińską. Uroczystość
rozdania nagród ubogaciła artystycz−
no−edukacyjna prezentacja uczniów
z Gimnazjum nr 5, którzy zaprezento−
wali imponujący dorobek działań
szkoły na rzecz ochrony przyrody.

Licznie stawili się na spotkanie przed−
stawiciele redakcji wraz z nauczyciela−
mi. Czekał na nich obfity, słodki
poczęstunek – przepyszne wypieki
ufundował prezes Społem PSS Jed−
ność w Częstochowie – Ryszard Buła. 

Zaproszeni goście z uznaniem
wypowiadali się o idei konkursu, gra−
tulowali młodym dziennikarzom
twórczej inwencji i zapału do pracy.
– Wszystkim życzyli wesołych i zdro−
wych wakacji.

– Cieszymy się, że możemy wes−
przeć działania z takim oddaniem ini−
cjowane przez LOP, Gimnazjum nr
5 i „Gazetę Częstochowską”. Ekolo−
gia mocno leży nam sercu, o tej pro−
blematyce trzeba mówić i pisać
w nieskończoność. Spotkała mnie miła
niespodzianka, bo jedna z młodych re−
daktorek zwróciła się do mnie z proś−
bą o udzielenie wywiadu. Wykazała
pełny profesjonalizm. Dziękujemy za
zaproszenie i zachęcamy do odwiedza−
nia progów naszego przedsiębiorstwa
w ramach dni otwartych lub lekcji edu−
kacyjnych, które organizujemy – mó−
wi dyr. Andrzej Babczyński.

Komisja oceniająca w składzie:
przewodnicząca: Urszula Giżyńska –
redaktor naczelny „Gazety Częstochow−
skiej” oraz członkowie: Maria Jasińska –
prezes ZO LOP w Częstochowie, p. Ma−
ria Wasik−Tyrała – członek Zarządu
Okręgu LOP w Częstochowie, Małgo−
rzata Ligenza−Purgal – pracownik Wy−
działu Ochrony Środowiska Rolnictwa 
i Leśnictwa Urzędu Miasta Częstocho−
wy, Katarzyna Śliwińska – pracownik
Wydziału Ochrony Środowiska Rol−
nictwa i Leśnictwa Urzędu Miasta Czę−
stochowy przyznała następujące
nagrody:

LAUREACI
Szkoły Podstawowe:
I miejsce – Szkoła Podstawowa nr 1
w Częstochowie – „ABC Jedynki” – re−
daktor naczelna: Małgorzata Wieczorkie−
wicz, opiekun Bogusława Grzywińska
I miejsce – Zespół Szkól w Garnku –
„Prus EKO News”, opiekun Joanna Wój−
cik
II miejsce – Zespół Szkolno−Przedszkol−
ny w Janowie – „EKO SZKOŁA”, opie−
kun Mariola Turowska−Moskalik
III miejsce – Szkoła Podstawowa nr 53
w Częstochowie – „Dla Nas o Nas”,
opiekun Jolanta Pilarek
wyróżnienie – Zespół Szkolno− Przedsz−
kolny w Lindowie – „ekoSZKOLNIAK”
redaktor naczelny: Sylwia Tasarz – Opie−
kun Zuzanna Czupryna; Zespół Szkół nr
3 – Szkoła Podstawowa nr 27 –
„LOOKNIJ” redaktor naczelny: Alina Ma−
stalerz, opiekun Jadwiga Janikowska

Gimnazja:
I miejsce − Gimnazjum nr 5 im. M. Reja
w Częstochowie – „Ekologia na Piątkę”
– redaktor naczelna – Aleksandra Cu−
priak, opiekun Alina Grabna
I miejsce – Prywatne Gimnazjum Lin−
gwistyczne – redaktor naczelna – Natalia
Leszczyńska – „Jura Krakowsko−Często−
chowska”, opiekun Anita Zientara,
p. Małgorzata Wójcik
I miejsce – Prywatne Gimnazjum Lin−
gwistyczne „Ekofani” – redaktor naczel−
ny Magdalena Lang, opiekun: Anita
Zientara, Małgorzata Wójcik
II miejsce – Prywatne Gimnazjum Lin−
gwistyczne – redaktor naczelna Karolina
Lewandowska – „EKOLOGIA i TY”, opie−
kun Anita Zientara, Małgorzata Wójcik
II miejsce − Gimnazjum im. Jana Pawła
II w Kłobucku „Gimbus”, opiekun Izabe−
la Śledziona, Dorota Ciemięga
III miejsce – Gimnazjum nr 20 im.
A. Fredry w Częstochowie – „EKO” – re−
daktor naczelny – Beata Cichoń, opiekun
Jolanta Nowak 
III miejsce – Społeczne Gimnazjum nr 2
im. Z. Herberta w Częstochowie – „EKO
Herberciaki” – redaktor naczelny Mikołaj
Trębski – opiekun Małgorzata Marciniak
Wyróżnienie: Prywatne Gimnazjum Lin−
gwistyczne – redaktorzy: Julia Jaworska,
Jowita Telenga – „Gazetka Jurajska”;
opiekun: Anita Zientara, Małgorzata Wój−
cik; Gimnazjum nr 18 z Oddziałami Inte−
gracyjnymi im. Kazimierza Wielkiego –
„GimPress”, redakcja Karolina Deska,
Kamila Marciniak, opiekun Ewa Skwara;
Gimnazjum nr 8 – „Ekologiczna Ósem−
ka”, opiekun Jolanta Krzypkowska.

Szkoły Ponadgimnazjalne:
I miejsce – Zespół Szkół im. Wł. Rey−

monta w Częstochowie – „Eko modni” –
redaktor naczelna: Izabela Klajn, opie−
kun Beata Pusz
wyróżnienie – Agnieszka Gadzalińska –
IX Liceum Ogólnokształcące im. C.K.
Norwida, opiekun Barbara Wcześniak;
Klaudia Majcherek – IX Liceum Ogólno−
kształcące im. C. K. Norwida – opiekun
Barbara Wcześniak

Nagrody specjalne „EKO −
PIÓRA”, które tradycyjnie funduje
poseł na Sejm RP Szymon Giżyński
otrzymały: Natalia Leszczyńska –
Prywatne Gimnazjum Lingwistyczne

w Częstochowie i Aleksandra Cupriak
– Gimnazjum nr 5 im. M. Reja w Czę−
stochowie.

Nagrody rzeczowe i pozycje
książkowe zostały ufundowane przez
Wydział Ochrony Środowiska Rol−
nictwa i Leśnictwa Urzędu Miasta
Częstochowy, Przedsiębiorstwo Wo−
dociągów i Kanalizacji Okręgu Czę−

stochowskiego S.A., ZO LOP w Czę−
stochowie, Tygodnik Regionalny
„Gazeta Częstochowska” oraz Gim−
nazjum nr 5 im. M. Reja w Często−
chowie.

Organizatorzy dziękują wszyst−
kim za udział w konkursie, a sponso−
rom za ufundowanie nagród dla
laureatów. RED

POD PATRONATEM PRZEDSIĘBIORSTWA WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI OKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIEGO

Gazetki na medal

Laureatki „Złotych Eko−Piór” z organizatorami konkursu

Uczennice Gimnazjum nr 5 zaprezentowały program artystyczno−edukacyjny

Nagrody wręczali: dyr. Danuta Caban, dyr. Grażyna Matyszczak, prezes Andrzej Babczyński

Nagrodzeni w kat. Gimnazja z organizatorami konkursu

Nagrodzeni w kat. Szkoły Podstawowe z organizatorami konkursu

Nagrodzeni w kat. Szkoły Ponadgimnazjalne z organizatorami konkursu
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OLSZTYN

Szkoła Podstawowa w Olsztynie włą−
czyła się w ogólnopolską akcję „Starsi nie
czytają? W młodych nadzieja!”. W piątek,
10 czerwca 267 uczniów wraz z 20 na−
uczycielami olsztyńskiej podstawówki ze−
brało się ze swoimi ulubionymi książkami
na Górze Zamkowej w Olsztynie na
wspólne czytanie w plenerze. Celem akcji
jest rozpowszechnianie czytelnictwa
wśród dzieci i młodzieży. 

KONOPISKA

3 czerwca, podczas
XXII sesji Rady Gminy
Konopiska. Małgorzata Je−
ziorowska, otrzymała z rąk
wójta Jerzego Żurka oraz
przewodniczącego Rady
Gminy Edwarda Bałdygi
podziękowania i pamiątko−
wą tablicę za długoletni
wkład pracy w promocję
Gminy Konopiska oraz re−
dagowanie Biuletynu
PASMA. Do podziękowań
i życzeń dołączył się obecny na sesji senator RP Ryszard Majer.

POCZESNA

Gimnazjum im. K.K. Baczyńskiego w Poczesnej zostało nagrodzone certy−
fikatem Szkoły Przyjaznej Żywieniu i  Aktywności Fizycznej, w związku z re−
alizacją międzynarodowego programu Szwajcarsko−Polskiej Współpracy
KIK−34. Projekt był realizowany przez 2 lata. Jego podstawowym celem była
promocja zdrowego stylu życia, w tym zapobieganie rozwojowi nadwagi i oty−
łości oraz innym chorobom przewlekłym.

PORAJ

5 czerwca przy Szkole
Podstawowej w Masłońskim
odbył się doroczny Festyn
Rodzinny „I love Masłoń−
skie”, zorganizowany przez
Zarząd Stowarzyszenia Ro−
zwoju Wsi Masłońskie,
szkolne grono pedagogiczne
i Radę Rodziców, Klub Nata−
linki, Radę Sołecką oraz soł−
tysa i radną. Festyn rozpoczął
występ dzieci dla rodziców
pt. „Cudownych Rodziców
Mam”. Po nim rozpoczęły się liczne konkursy i turnieje dla dzieci oraz rodzi−
ców, w tym konkurs wiedzy dla mądrych głów „Omnibus” oraz grupowe zawo−
dy sportowe. Głównymi punktami był sparing bokserski w wykonaniu
podopiecznych ks. Zbigniewa Dudka oraz spotkanie z zawodowym Mistrzem
Polski WKA na zasadach K−1 Łukaszem Szecówką. Swoje umiejętności zapre−
zentowali również strażacy. W loterii fantowej do wygrania było mnóstwo cie−
kawych i przydatnych nagród, m.in.: 10 ton ziemi ogrodowej, obraz lokalnego
artysty Zbigniewa Bereszki, sprzęt AGD, a także miody z miejscowych pasiek
oraz lokalne wyroby. W trakcie festynu odbywał się także kiermasz książek oraz
licytacja skóry dzika ufundowana przez myśliwego Krzysztofa Skorka. Było też
pyszne jedzenie przygotowane przez panie z Klubu Natalinki. Na koniec zorga−
nizowano dyskotekę.

RĘDZINY

W Gminnym Przedsz−
kolu Publicznym w Rędzi−
nach−Osiedlu został
zorganizowany Konkurs
Ekologiczny pod nazwą
„Cudaki−Śmieciaki”,
w którym wzięły udział
przedszkolaki z całej Gmi−
ny. Celem konkursu było
promowanie zachowań
przyjaznych środowisku
naturalnemu oraz kształto−
wanie świadomości potrze−
by segregowania śmieci i
poddawania ich recyklin−
gowi. Nauczycielki odpowiedzialne za konkurs: Dorota Kromołowska i Urszu−
la Gorzędowska zorganizowały wystawę pod
hasłem „Z EKOLGIĄ NA TY”. 

MSTÓW

Zespół Szkolno−Przedszkolny w Małusach
Wielkich zyskał nowe ogrodzenie panelowe. Po−
nadto wykonano prace przygotowawcze i ziemne,
przy okazji uporządkowany został również teren
za szkołą. Jednym z elementów nowej inwestycji
jest także szeroka, przesuwna brama wjazdowa na
plac szkolny. KG

SERWIS GMINNY

P rzez trzy dni od 10 do 12 czerwca 2016 roku w Koniec−
polu obchodzono Dni Miasta i Gminy Koniecpol. Kulmi−

nacyjne uroczystości w niedzielę rozpoczęła Msza Święta. Po
Eucharystii mieszkańcy oraz gość – poseł na Sejm RP Szy−
mon Giżyński – przeszli w korowodzie na stadion miejski,
gdzie nastąpił festiwal talentów najmłodszych mieszkańców.
W czasie przemarszu grała miejscowa orkiestra dęta. 

Gości na stadionie powitał wiceburmistrz Andrzej Per−
liński. Poseł Szymon Giżyński życząc udanej zabawy przy−
pomniał o skutecznej pomocy rządu dla Kuźnicy
Grodziskiej w sprawie budowy niezwykle potrzebnej kana−
lizacji; rząd na ten cel przeznaczył dotację około 12 milio−
nów złotych. – Prace przebiegają zgodnie z planem –
akcentował poseł Giżyński. Wspomniał także o zasadności
odtworzenia województwa częstochowskiego, co przyczyni−
łoby się do znaczącego rozwoju regionu. Życzenia złożyli
także senator RP Ryszard Majer oraz wicestarosta Henryk
Kasiura. W uroczystościach wziął udział także radny Miasta
Częstochowy Piotr Wrona. GUR

Koniecpolskie świętowanie 

Najmłodsi chwytali za serca swoimi uroczymi popisami na scenie

Pamiątkowa fotografia członków Koła Gospodyń Wiejskich z
Kuźnicy Grodziskiej z: posłem Szymonem Giżyńskim (w środku),
radnym częstochowskim Piotrem Wroną (pierwszy od lewej),
wiceburmistrzem Andrzejem Perlińskim (drugi od lewej) i ko−
mendantem Ryszardem Czyżem

Szli także: wicestarosta powiatu częstochowskiego Henryk 
Kasiura, poseł RP Szymon Giżyński, wiceburmistrz Koniecpola
Andrzej Perliński i komendant Policji w Koniecpolu Ryszard Czyż

W przemarszu wzięli udział sportowcy z miejscowego Klubu 
Pilica

Przez trzy dni, od 9 do 11 czerwca,
trwały Dni Gminy Poczesna. Tym ra−
zem odbywały się w kilku miejscowo−
ściach. 

U roczystości w czwartek – 9 czerwca – rozpo−
częli występami artystycznymi podopieczni

pracowni muzycznej Gminnego Centrum Kultury
Informacji i Rekreacji. W piątek miały miejsce zaję−
cia plastyczne ze znaną i uznaną plastyczką, miesz−
kanką Gminy Poczesna – Anną
Wawrykowicz−Żakowicz. W sobotę było na sporto−
wo. W tym dniu w Hali Sportowej przy Gimnazjum
w Poczesnej odbyły się  III Otwarte Mistrzostwa Po−
czesnej Samorządowców w Badmintonie o puchar
Wójta Gminy Poczesna. – Nasza impreza z roku na
rok gromadzi wielu zacnych gości. Tym razem mie−
liśmy zaszczyt gościć ministra Andrzeja Derę, sekre−
tarza stanu w Kancelarii Prezydenta RP Andrzeja Dudy oraz
parlamentarzystów Prawa i Sprawiedliwości: senatora RP Ar−
tura Warzochę i posła RP Zbigniewa Dolatę. Było niezwykle
emocjonująco, a pan minister Andrzej Dera zwyciężył w swo−
jej kategorii wiekowej – mówi wójt Gminy Poczesna Krzysz−
tof Ujma. W turnieju wziął udział także przedstawiciel
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji Okręgu Często−
chowskiego – Paweł Hałubek, były poseł Artur Bramora i
oczywiście gospodarze – gminę Poczesna reprezentowali:
wójt Krzysztof Ujma, sekretarz Renata Smędzik, radny Grze−
gorz Sikora, pracownicy UG: Ewelina Nowak, Natalia Wie−
czorek, Hubert Obodecki, Bartosz Tomecki i prowadzący
turniej dyrektor Gimnazjum w Poczesnej – Paweł Wiśniew−
ski. Po rozgrywkach w Hali, w miejscowości Bargły, odbyło
się uroczyste otwarcie toru speedrowerowego. – Jesteśmy
przyjaźnie nastawieni do wszelkich inicjatyw sportowych.
Cieszymy się, że tak wielu mieszkańców naszej Gminy chce
uprawiać ten sport i osiągać jak największe sukcesy – pod−
kreśla wójt Krzysztof Ujma. 

Podczas festynu w Hucie Starej B, na stadionie „Olim−
pia” dzieci i młodzież prezentowali swoje rozliczne talenty
artystyczne i sportowe. Przed publicznością zaprezentowali
się m.in.: Zespół Folklorystyczny Wrzosowianie, Iskierki,
Takt, Tęcza i Błysk. 

Tradycyjnie odbyło się podsumowanie Sportowej Ligi Szkół
Podstawowych i Gimnazjów oraz Turnieju Sołectw w Piłkę Noż−
ną. W tym roku zwyciężył Zespół Szkół we Wrzosowej, odbierając
tym samym prymat, dotychczas niepokonanej, szkole w Poczesnej,
która zajęła drugie miejsce. Trzecia była szkoła z Huty Starej B,
czwarta z Brzezin. Wójt Krzysztof Ujma wyróżnił także szkoły i na−
uczycieli za trud wkładany w wychowanie dzieci i młodzieży. Na
uroczystość do Huty Starej B przybył poseł RP Szymon Giżyński,
który pogratulował tak olbrzymiej inwencji organizacyjnej, sukce−
sów sportowych oraz utalentowanego młodego pokolenia. Wyjąt−
kowo bogato prezentowała się otoczka kulinarna festynu. Rodzie i
nauczyciele przygotowali przepyszne ciasta oraz przysmaki z gril−
la. Dla najmłodszych nie zabrakło atrakcji z wesołego miasteczka:
dmuchawców i karuzeli. R

POCZESNA

Kulturalnie i na sportowo 

Poseł Szymon Giżyński i wójt Krzysztof Ujma prezentują główną nagrodę
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TEATR
17.06, godz. 19:00 – Być jak Kazimierz Deyna
18.06, godz. 19:00 – Mayday
19.06, godz. 12:00 – Nie tylko kobieta; godz. 16:00 –
Jaś i Małgosia; godz. 19:00 – Nie tylko kobieta – reci−
tal Marty Honzatko 
20.06, godz. 10:00 – Przegląd Teatrów Szkolnych 
22.06, godz. 18:00 – Proca
24−26.06, godz. 19:00 – Efekt
29.06, godz. 18:00 – Stachura
FILHARMONIA
17.06, godz. 19:00 – Zakończenie 71. Sezonu Arty−
stycznego 2015/2016
18.06, godz. 16:00 – 40 lat Towarzystwa Muzycznego
w Częstochowie, Koncert Jubileuszowy
19.06, godz. 19:00 – SMOLIK / KEV FOX
GAUDE MATER
16.06, godz. 17:00 – Spotkanie Towarzystwa Galeria
Literacka; godz. 18:00 – Winylowe i muzyczne delicje
Zbigniewa Burdy
17.06, godz. 18:00 – Wernisaż wystawy malarstwa Be−
aty Mielczarek
18.06, godz. 10:00 – Warsztaty z wolontariuszami 13.
Nocy Kulturalnej
20.06, godz. 18:00 – Wieczór piosenki lirycznej Alek−
sandra Markowskiego
21.06, godz. 15:00 – Spotkanie Częstochowskiego
Klubu Kolekcjonerów; godz. 17:00 – 
Mirosław Desperak i jego muzyka country: The Texas
Traubadour Ernest Tubb; godz. 18:15 – Toastmasters
– Klub publicznego przemawiania i przywództwa
22.06, godz. 16:00 – Spotkanie Klubu Literackiego Zło−
ta Jesień
23.06, godz. 17:00 – Spotkanie Towarzystwa Galeria
Literacka
OKF
16.06, godz. 17:15 – Szermierz; godz. 19:00 – Babka;
godz. 20:30 – Baby Bump
17.06, godz. 16:30 – Kosmos; godz. 18:30 – Śmierć w
Sarajewie; godz. 20:30 – Idol z ulicy
18.06, godz. 14:30 – Idol z ulicy; godz. 16:30 – Marze−
nia; godz. 18:30 – Kosmos; godz. 20:30 – Idol z ulicy
19.06, godz. 14:30 – Idol z ulicy; godz. 17:00 – Ham−
let
20.06, godz. 14:30 – Idol z ulicy; godz. 16:30 – Ko−
smos; godz. 18:30 – Wejście smoka!; godz. 20:30 –
Idol z ulicy
21.06, godz. 14:30 – Idol z ulicy; godz. 16:30 – Belgi−
ca; godz. 18:45 – Hedi; godz. 20:30 – Idol z ulicy
22.06, godz. 14:30 – Idol z ulicy; godz. 16:30 – Soy ne−
ro; godz. 18:45 – Dzika; godz. 20:30 – Idol z ulicy
23.06, godz. 14:30 – Idol z ulicy; godz. 16:30 – U Pa−
na Marsa bez zmian; godz. 18:30 – Kosmos; godz.
20:30 – Idol z ulicy. KG

Rozmaitości kulturalne

Dubska

Ulicami
DUBSKA to jeden z naj−

bardziej barwnych polskich ze−
społów reggae. Muzycy
zaprosili do współpracy Alek−
sandra „Mothashippa” Molaka,
znanego ze współpracy z Pablo−
pavo, Mariką, czy zespołem
Mama Selita. Dymitr, wokalista zespołu, jest też
bardem, który od lat spaceruje z gitarą akustycz−
ną po ulicach różnych miast. Nowe piosenki in−
spirowane są życiem napotkanych tam osób
i własnymi doświadczeniami. Piosenki Dubska
trafiają do bardzo różnych grup wiekowych.

IRA

„My” –  to nowa, stu−
dyjna płyta legendarnego
zespołu IRA. Premiera al−
bumu zbiega się z jubile−
uszem 30−lecia pracy
artystycznej tej rockowej
formacji. Usłyszymy
mocne, gitarowe brzmie−
nia. Nie zabraknie też na−
strojowych utworów, jak znany już singiel
„Wybacz”. Na płycie znajdzie się dziesięć utwo−
rów okraszonych jednością, dynamizmem i ener−
gią, doskonale oddających aktualną atmosferę
w zespole.

Sławomir Zygmunt

Z wiatrem
Sławomir Zygmunt – war−

szawski muzyk, autor i kompo−
zytor z kręgu piosenki
literackiej, folkowej i poetyc−
kiej, a także dziennikarz. –
W twórczości Krzysztofa Ka−
mila Baczyńskiego jest ogrom−
ny ładunek nadziei, męstwa i determinacji, by
sprostać wyzwaniom jakie niesie los. Krzysztof
Kamil Baczyński to wojownik, kiedy trzeba wal−
czyć i pełen ciepła, wrażliwości oraz zdumiewa−
jącej, jak na dwudziestoparoletniego człowieka,
dojrzałości poeta – mówi artysta. •

POLSKIE RADIO POLECA

Wokresie letnim McDonal−
d’s przygotował dla swo−

ich gości nie lada gratkę i
wzbogacił desery McFlurry oraz
Lodowe Marzenie o smak cia−
steczek HIT®!

Na miłośników słodkości
czeka nowa pozycja w menu
deserowym – lody McFlurry
oraz Lodowe Marzenie z dodat−
kiem znanych i lubianych ciasteczek HIT®. Uni−
kalne połączenie herbatników HIT® z
kawałkami mlecznej czekolady zatopione w de−
likatnych, kremowych lodach to idealna propo−
zycja dla smakoszy lodowych deserów.

McFlurry HIT® to delikatne kremowe lody z
ciasteczkami HIT®, kawałkami mlecznej czeko−

lady i jedną z trzech polew: tru−
skawkową, karmelową albo
czekoladową.

Drugą nowością o smaku
HIT® w deserowym menu jest
Lodowe Marzenie, czyli wy−
śmienite połączenie lodów z
ciasteczkami HIT®, mleczną
czekoladą, polewą oraz delikat−
ną bitą śmietaną. 

Połączenie lodów śmietankowych i znanych
ciasteczek HIT® to doskonała propozycja letnie−
go deseru.  W letniej aurze chcemy celebrować
chwile z przyjaciółmi, a najnowsze połączenie,
wykorzystane w deserach McDonald’s z dodat−
kiem ciasteczek HIT® z pewnością będzie koja−
rzone z radością tych momentów.

Zapraszamy na fanpage McDonald’s Polska
https://www.facebook.com/McDonaldsPolska 
i www.mcdonalds.pl.

KONKURS 
Dla czytelników mamy do rozlosowania

20 kart zniżkowych, uprawniających do zaku−
pu kanapek itp. w McDonald’s w promocyj−
nych cenach (karty są ważne do 31 sierpnia, to
karty wielokrotnego użytku) oraz 5 podwój−
nych zaproszeń na lody. Prosimy wymienić
punkty McDonald’s w Częstochowie. Na od−
powiedzi nadesłane na adres: redakcja@gaze−
tacz.com.pl czekamy do 22 czerwca.
Zwycięzców powiadomimy mailowo.

Hit lata – nowy smak w menu deserowym McDonald’s®!

Wakacje nad Wartą
10−letni Oskar do Miro−

wa dojeżdża z dalekiego,
zadymionego Śląska. Nie−
daleko mostu w Mirowie,
gdzie zaczyna się spływ  ka−
jakowy i każdej wolnej nie−
dzieli czy w święta turyści
płyną do pełnego zabytków
i pamiątek Mstowa, gdzie
można rozkoszować się peł−
ną swobodą i słońcem pod−
czas spływu, jedną z atrakcji
jest łowienie ryb w rzece
Warcie. I tak też czas spędza
Oskar. Łowi ryby, ale – jak
nam mówi – po złowieniu
zaraz je uwalnia delikatnie
z haczyka i wpuszcza po−
nownie do rzeki. – Tak na−
uczył mnie mój dziadek
Marek, dowodząc, że złowionym rybą trzeba dać wolność
i możliwość rozmnażania się – zauważa Oskar. (JOT)

LIST DO REDAKCJI

Znalezisko

Wsobotę podczas przeglądu ula natknąłem się na
dużego owada, spacerującego spokojnie mię−

dzy ramkami. Zamknąłem go w pojemniku i pokaza−
łem tę dziwaczną ciekawostkę młodszemu z synów –
Wojtkowi, który od najmłodszych lat przejawia zain−
teresowanie przyrodą. Sam niestety nie byłem w sta−
nie określić co to jest, ale z opresji wybawiła mnie
moja pociecha. Spotkał się już z tym owadem w jed−
nej z licznych swoich książek i zapamiętał charakte−
rystyczny rysunek trupiej główki na grzbiecie. Stąd
nazwa motyla – Zmierzchnica trupia główka. Bardzo
rzadki motyl w naszym kraju, a zarazem największy
występujący w Europie, o rozpiętości skrzydeł do 14
cm. Niepokojony cichutko piszczy, co mieliśmy oka−
zję usłyszeć. Nasz prawdopodobnie zawędrował
z Afryki lub basenu Morza Śródziemnego, ale chłod−
ne zimy nie pozwolą mu się rozmnożyć w naszym
klimacie. Zmierzchnica jest wielkim smakoszem
miodu i pewnie dlatego w swojej wędrówce zatrzy−
mała się na chwilę na naszej podjasnogórskiej pasiece. Pozdrawiam,

TOMASZ SMOLAREK

Oskar prezentuje złowioną rybę
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Wojciech Smolarek 
z egzotycznym przybyszem
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W ielkim sukcesem zakończył się udział Mło−
dzieżowej Orkiestry Dętej z Mykanowa

w XVII Międzynarodowym Konkursie Orkiestr
Dętych w Giulianova (Włochy). Od 1 do 6 czerw−
ca rywalizowały tam orkiestry z całego świata, m.
in. Orkiestry Ryskiego Uniwersytetu Techniczne−
go (Łotwa), Orkiestry Akademii Muzycznej
z Mołdawii oraz Takigawa II High School Mar−
ching Band z Japonii. Wśród zaproszonych znala−
zły się trzy polskie zespoły: Orkiestra Górnicza
z Bytomia, Orkiestra z Koronowa oraz MOD
z Mykanowa.

Program pobytu wypełniły próby, koncerty
dla mieszkańców, otwarcie Mistrzostw Włoch
Mażoretek oraz oczywiście występy konkurso−
we. Mykanowska orkiestra zaprezentowała się
na scenie na placu Buozzi, gdzie wykonała wraz
z Mażoretkami „Presto” oraz musztrę paradną.
Włoska publiczność reagowała bardzo entuzja−
stycznie, w czym duża zasługa solistów: Zuzan−
ny Pietras i Klaudii Suchańskiej. 

Młodzieżowa Orkiestra Dęta OSP w Myka−
nowie otrzymała nagrodę dla najlepszej „orkiestry
dętej z mażoretkami”, nagrodę dla „najlepszego
zespołu mażoretek”, nagrodę dla „najlepszego ka−
pelmistrza” oraz II miejsce w klasyfikacji ogólnej.

Jedyną orkiestrą, która uzyskała wyższą punktacją
od zespołu z Mykanowa, była orkiestra z Japonii,
która jest jedną z najlepszych orkiestr Kraju Kwit−
nącej Wiśni, zdobywczynią złotego medalu All
Japan Marching Contest.

Orkiestrę i mażoretki w zmaganiach konkur−
sowych poprowadzili: dyrygent – Krzysztof Wit−
czak, tambumajor – Radosław Wochal
i choreograf – Paulina Peryga.

GUR

Międzynarodowy sukces 
Orkiestry OSP z Mykanowa

Orkiestra z Mykanowa podbiła serca jury i widzów konkursu

PRÓSZYNSKI I S−KA DZIECIOM 
Janet B. Pascal

Kim był Isaac Newton?
Czy to prawda, że spadające

jabłko podsunęło Newtonowi
myśl o prawie powszechnego cią−
żenia? Czy to prawda, że właśnie
on wyjaśnił, skąd się bierze tęcza?
Jaką gałąź matematyki mu za−
wdzięczamy? Czy to prawda, że
zajmował się alchemią z równym
zapałem, co i nauką? Odpowiedzi na te i wiele in−
nych pytań znajdziecie w książce „Kim był Isaac
Newton?”.
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1. KTO MOŻE WNIOSKOWAĆ?

Linia pożyczkowa jest przeznaczona dla Mikro, Małych, Śred−
nich i Dużych Przedsiębiorców, którzy planują prowadzić in−
westycje lub takie inwestycje prowadzą na terenie
Województwa Śląskiego. 

2. PRZEZNACZENIE POŻYCZEK

Pożyczki mogą być udzielane wyłącznie na przedsięwzięcia
podnoszące mobilność i konkurencyjność istniejących
przedsiębiorstw, związane z utworzeniem nowego przedsię−
biorstwa, a także podejmowane w celu wdrażania nowych
rozwiązań technicznych lub technologicznych oraz realizują−
ce inne cele gospodarcze przyczyniające się do rozwoju
przedsiębiorstwa i zwiększenia zatrudnienia.

3. WYSOKOŚĆ POŻYCZKI

Pożyczka udzielana jest w złotych w kwocie od 100.000 zł
(słownie sto tysięcy złotych) do 5.000.000 zł (słownie pięć
milionów złotych).

4. STRUKTURA FINANSOWANIA

Pożyczkobiorca musi posiadać Zdolność Pożyczkową
w oparciu o złożone dokumenty oraz przedstawić odpowied−
nie, zaakceptowane przez RFG S.A. zabezpieczenie. Udziele−
nie pożyczki wymaga udziału wkładu własnego na poziomie
minimum 10%. 

5. OPROCENTOWANIE

Pożyczki oprocentowane są według stawki opartej na stopie
referencyjnej ustalonej w oparciu o zasady określone
w Obwieszczeniu zawartym w komunikacie Komisji Europej−
skiej + marża. 

6. OKRES KREDYTOWANIA

Pożyczka może być udzielona na okres do 5 lat (60 miesię−
cy), z możliwością karencji w spłacie kapitału do 12 mie−
sięcy.

7. SPOSOBY SPŁATY 

• Spłata pożyczki wraz z odsetkami w ratach miesięcznych.
• Spłata całości lub części pożyczki może być dokonana

przedterminowo.

8. GDZIE MOŻNA UZYSKAĆ INFORMACJE?

• W SIEDZIBIE Regionalnego Funduszu Gospodarczego S.A.
Al. Pokoju 44, 42−202 Częstochowa

• NA STRONIE INTERNETOWEJ
www.rfgsa.pl
gdzie dostępne są dokumenty konieczne do złożenia wniosku

• POD NUMEREM TELEFONU
+48 34 363 91 83

• POCZTĄ ELEKTRONICZNĄ
rfgsa@rfgsa.pl

RFG S.A. rozpoczyna inwestycje

• Planowana  inwestycja – modu³owa hala
przemys³owa o powierzchni ok. 2-4 tys.
mkw. pod wynajem. 

• Konstrukcja hali pozwalaj¹ca  elastycznie
dostosowaæ siê do indywidualnych potrzeb
inwestorów rynku lokalnego.

• RFG S.A. jako spó³ka ze 100% udzia³em
Skarbu Pañstwa gwarantem bezpieczeñ-
stwa procesu inwestycyjnego.

• Gotowoœæ wspó³pracy na ka¿dym etapie
inwestycji.

• Podmioty zainteresowane rezerwacj¹ za-
praszamy.

Tereny Rekreacyjno−Sportowe

• Mo¿liwoœæ wydzier¿awienia czêœci terenu
Oœrodka Sportów Wodnych i Rekreacji
zlokalizowanego w Jastrzêbiu ko³o Poraja.

• Oferta skierowana do podmiotów posiada-
j¹cych doœwiadczenie z zakresu zarz¹dza-
nia obiektami turystycznymi.

• Teren Oœrodka bardzo dobrze skomuniko-
wany oraz zaopatrzony w niezbêdne me-
dia.

• 78 miejsc noclegowych.
• Do dyspozycji kawiarnia, sala konferencyj-

na.

Tereny inwestycyjne

• 60 ha terenów inwestycyjnych do sprzeda-
¿y lub dzier¿awy.

• 25 ha SSE EURO-PARK MIELEC, 
Podstrefa Czêstochowa.

• Wszystkie nieruchomoœci s¹ uzbrojone.
• Tereny w miejskiej strefie aktywnoœci 

gospodarczej,  przeznaczone pod inwesty-
cje  przemys³owe oraz przemys³owo –
us³ugowe.

PREFERENCYJNE POŻYCZKI DLA MIKRO, MAŁYCH,
ŚREDNICH I DUŻYCH PRZEDSIĘBIORCÓW

REGIONALNY FUNDUSZ GOSPODARCZY S.A. – DLA ROZWOJU SUBREGIONU CZĘSTOCHOWSKIEGO

Zapraszamy do współpracy
Podmioty zainteresowane prosimy o kontakt z Działem Inwestycji i Nieruchomości; tel.: 34 363 91 83

Zapraszamy do współpracy. Podmioty zainteresowane prosimy o kontakt z Działem Pożyczek; tel.: 34 363 91 83
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